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Po pamiętnym werdykcie przysięgłych 
W procesie ruskim z r. 1882, wszystkie 
dzienniki wiedeńskie, nie wyjmując nawet
N. f r . Presse, uznały bezstronność poi-, jaszcze zdołają bezstronnie sądzić, zastrze-
skich sędziów przysięgłych, którzy odrzu 
ciii pytanie co do zbrodni stanu. Z pra
wdziwą przyjemnością czytaliśmy wówczas 
Wyrazy żywego, nieraz bardzo gorącęge 
Uznania ze strony zaciętych przeciwników 
naszego kraju i łudziliśmy się nadzieją, 
że odtąd przynajmniej nie będziemy się 
spotyKali z jaskrawię niesprawiedliwemi 
zarzutami i nieuzasadnionemi podejrzenia
mi o jakieś nienawistne i prześladowcze 
Usposobienie, które tak bardzo jest nie
zgodne ze skłonną do wspaniałomyślności 
i pobłażliwości naturą polską Rychło je 
dnak można się było przekonać, jak złu
dne byty nadzieje bardziej bezstronnego 
oceniania naszego postępowania, a przy
najmniej unikania w tem jaskrawych i 
oczywistych lałszów. r)o takich fałszów 
nadarzyła się teraz znowu sposobność, i 
oczywiście nieomieszkała N. fr. Presse 
z niej skorzystać. Z powodu policyjnych 
Wyroków przeciw znanym petersnurskim 
pielgrzymom, Naumowiczowi, Płoszczań- 
skiemu i Dobrzańskiemu, zamieszcza dzien
nik ien artykuł, w którym powiada, że 
»n a d z i e j e  Polaków, którzy p r a g n ę l i  
nowej kampanii przeciw świętojurcom i 
c i e s z y l i  s i ę  j u ż  r n y ś l ą  o w y t o c z e 
n i u  n o w e g o  p r o c e s u  o z b r o d n i ę  
s t a n u ,  zostały zawiedzione“. Przeciw 
tej insynuacyi, jako fałszywej, potwar- 
ezej, na żadnych nawet pozorach nie 
Opartej, stanowczo i kategorycznie pro

przekonają takiej N. fr. Presse, bo gdzie 
jest z góry powzięty a ze złej woli pły
nący zamiar, tam o przekonaniu nie ma 
mowy. Ale świat się nie kończy na szpal
tach tego dziennika — a wobec tych, co

•ieuia nasze mogą być potrzebne
Oiekawem jest, jak w tymże samym 

1U*tykulń organ centralistyczny niechcący 
^otępia swoje własne stronnictwo. Jak 
wiadomo, pielgrzymi petersburscy zostali 
skazani na podstawie ces. rozp. z r. 1854. 
Otóż N. fr. Presse najsłuśzniej dziwi się, 
że rozporządzenie to, wydane w czasach 
reakcyjnych i absolutnych, stanowczo nie
zgodne z duchem a nawet brzmieniem 
ustaw konstytucyjnych, może jeszcze po 
dziś dzień mieć moc obowiązującą. I po
wiada dalej z całą słusznością:

„Mamy bardzo wolnomyślną ustawę zasa
dniczą, ale każdy jej artykuł ma tylną fu rt
kę albo ustawę wykonowczą, za pomocą któ
rej można go wywrócić na nice. Mamy wol
ność druku z prewencyjną konfiskatą; p ra
wo stowarzyszeń z arbitraluem  prawem władz 
zakazywania stow arzyszeń, prawo zgroma
dzeń obok prawa policyi zakazywania zgro
madzeń, które jej zdaniem zagrażają dobru 
publicznemu" — i t. d. „I któżby dziś j e 
szcze mógł mówić o wolności jak w Au- 
stry i?"

Zgoda najzupełniejsza! Ale któż to — 
za pozwoleniem centralistycznego organu 
— jest twórcą ustaw zasadniczych i owych 
furtek, przez które ulatnia się auch pra
wdziwej swobody? Wszak nie Polacy ani 
Czesi, ale w a s  z e stronnictwo centralisty
czne, wiernokonslytucyjne. Na was więc 
spada wina, jeżeli te ustawy są złe, te 
swobody połowiczne, na was spada wina,

testujemy. Jak przed trzema laty w szyst-! jeżeli nie zniesiono mocy obowiązującej 
kie bez wyjątKu dzienniki polskie z ż y - W h  przepisów, które nie są zgodne z u- 
wem zadowoleniem przyjęły ów werdykt utpwarni ^auriniraomi iavc i mo «7vrianr>
przysięgłych, uwalniający od zarzutu zbro
dni stanu, tak teraz ż a d e n  nie insynuo
wał ani wprost ani ubocznie, iż należa
łoby ponowić próbę z takim procesem

stawami zasadniczemi, jeżeli nie wydano 
ustaw, któreby w duchu prawdziwie libe
ralnym były rozwinięciem zasadniczych 
norm konstytucyjnych. Od r. 1867 do 
1879, więc przez 12 lat z bardzo krótka

A kieć ■ polieya lwowska rozpoczęła w tej pi zerwą stronnictwa centralistyczne miało 
sprawie dochodzenia, dzienniki nasze po-jwiększość w Izbach, było u steru rządu, 
przestały na samem tylko zapisywaniu miało taką u korony pozycyę, że zdołało 
'  ■ - -  ’ ■ i -1- ---- -  ̂ n - nawet wbrew statutom krajowym prze

prowadzić bezpośrednie wybory do Ra
dy państwa. Jeżeli z tego czasu nie ko
rzystało, aby usprawiedliwić swoją nazwę 
stronnictwa liberalnego, to zaprawdę dzi
siaj nie ma ono prawa narzekać, a tem 
mniej, jak się to tak bardzo często dzie
je, ciężar własnej winy zwalać na barki 
przeciwników.

faktów. Z czegóż, jeżeli nie wprost tylko 
z własnej złej woli mógł autor owego ar
tykułu N. fr. Presse wysnuć wniosek, że 
golący pragną procesu o zbrodnię stanu 
i że się cieszą nadzieją tego procesu? 
Jakiem prawem mógł to Polakom insy- 
ouuw ać, skoro te „naazieje“ i „pragnie- 
tńa1* tylko za pomocą dzienników polskich 
■utogły się były objawić a nie objawiły 
się w nich wcale? Wiemy dobrze, że 
Wszelkie nasze protesty i dowidzenia nie

Ostracyzm XIX wieku.

Pod tym tytułem  zamieszcza warszawski Wick 
szereg wybornych artykułów w sprawie wydala
nia Polaków z Prus. W pierwszym scharakteryzo
wawszy dosadnie całe brufalstwo > .go anticywi- 
lizacjrjnego aktu rządu prusk ego, wyraziwszy w 
stanowczych słowach obiu*eLie swoje z powodu 
znanego niefortunnego wystąpienia Przeglądu, 
ptzechudzi W iek  ua pole praktyczne, i pyta, co 
nam wobec owych wyaalań czynić wypada? — 
Przedewszystkiem tedy dać wygnanym doraźną 
opiekę i m aterjslną  pomoc, i wnieść do władzj 
prośbę o pozwolenia utworzenia komilbtu, który
by się wygnańcami zajął — bo „dlaczegóżby 
władze, dbałe przedewszystkiem o spokój i do
brobyt państwa, nie n ra ły  pozwolić r a  nies.enie 
pomocy swym poddanym , członkom jednej sła- 
wiańskiej rodziny, ze względów hum anitarnych 
i społecznych,"

Jest prócz tego — powiada Wiek dalej—inny 
jeszcze protest, powolniejszy ale skuteczniejszy, 
do którego trzeba całej energii i solidarnej dzia
łalności społecz. ństwa. W jdalania spowodowane 
eą poprostu walką-o byt 

' „Tę walltę i my w dozwolonych rozmiaiach 
podnieść jesteśmy w stanic. Policzmy się tylko z 
gii itni, działajmy konsekwentnie i z równą sta
nowczością i solidarnością, a wkrótce będziemy 
mogli równy, jeżeli nic większy kontyngens nie
mieckich pracowników oddać ish ojczyźnie, w za
mian za naszych biuci. Po wsiach, po dworach, 
iluż to znajdzie się służących i ofieyalistów, któ
rych bez wahania i ujiny można swoimi zastą
pić; po fabrykach i warsztatach trudniej to nam 
przyjdzie.

,W  niektórych gałęziach przemysłu, nie ma
my dość jeszcze wykształconych facLoweów; do 
czasu i z przymusu musimy ich cierpieć, ale tem 
większy na właścicielach i zarządzających natu 
ralnie Polakach, ciążyć będzio obowiązek przy
spieszać wykształcenie sil swojskich, aby Cuprę- 
dzej przybyszów miejscowymi zastąpić."

Następnie radzi Wiek, żeby „odbiorcy odwrć 
•iii się od niem ieckich fabrykantów i powiększyli 
klientelę swojskich mieiscowych; niechby publi
czność poparła dobre chęci h u r to w y c h  kupców 
i w detalicznej sprzedaży, żądała tylko wyrubów 
pochodzących od fabrj kantów krajowcówt _a ci 
dumni przybysze uznać y jeszcze musieli, że po
nad siłę brutalną miecza, jest jeszcze w zdro- 
wem społeczeństwie coś potężniejszego, poczucie 
swej godności, podtrz) mywane silną wiarą w 
przyszłość.*

Wreszcie pozostaje czwarta droga „przedsta
wienia właściwej władzy zgubnych skutków co 
rok zwiększającego się napływu cudzoziemców i 
podanie prośby o postawienie tilnej tam y prze
ciwko tej zagrażającej niemieckiej fali" —  do 
czego zmierza wspomniany już przez nas wnio
sek Lubieńskiego i W sołowskiego w Towarzy
stwie popierania przemysłu i handlu.

W drugim  artykule FFieft w gorących a po 
ważnych wyrazach wzywa do podjęcia odweto
wej walki: „Od dziś, jawnie, z godnością, ale ze 
stanowczem postanowieniem, w inniśm y wszyscy, 
bez wyjątku, współdziałać w jednym  celu. A ce
lom tym, ujawnionym, głośnym: p o z b y c i e  się 
g o d z i w e  m i  i d o z  w o l o n e m  i s p o s o b a 
mi  p r z y b y s z ó w  n i e m i e c k i c h .  N ie ma, 
zaaje się, potrzeby wskazywać środków, jakiemi

dojść należy do pożądanego rezultatu. Społeczeń-( 
stwo nasze, dojrzałe w przeciwnościach, p o tra fi, 
godnie spełnić swe zadanie. Ale zbyt skłonni du 
nagłych porywów, nie unośm y się pierwszym po
rywem oburzenia; pod prądem  zimnej rozwagi 
działajmy konsekwentnie. Tu nie idzie o szowi
nizm, o dokuczenie nienawistnym  nam żywio
łom, lub ułegodzonie zadraśniętej dumy narodo
wej: głębsza, donioślejsza w następstwa myśl, 
winna być naszą gwiazdą przewodnią wśiód tego 
pomroku, którym otoczona uasza przyszłość. — 
Dziwnym bo zaprawdę jesteśm y narodem : z wy
sokiej trybuny parlam entarnej, wśród wybrańców 
ludu, wyrzucają nam w oczy przez gromkie usta ( 
wszechpotężnego księcia, eześć dla tego, co m a -; 
my najdroższego, że nam żadna siła odebrać m e ' 
just w stan e: język i wyznanie, a my radzi, że f 
o nas spory się toczą, gotowiśmy twierdzić, 
to tylko komedya, że pod maską nienawiści kan
clerza, kryje się twarz uśmiechająca, prom ień1' 
sta nadzieją i życzliwością". Lada słodkie siówko| ! 
lada broszurka lub artykulik dziennikarski „otwie
rający nam przez niemieckie ręce wrota szer- 
szych horyzontów, a już zapalna natura nasza 
radaby wysnuć dla siebie korzystue wnioski, rzu
cić się w ten śmiertelny uścisk judaszowego po
całunku. “ Czas już otrząść się z tego i pizeko-! 
konać się, że z tej strony „niczego oprócz otwar
cie teraz już głoszonej hartm anowekiej. zagłady 
spodziewać się nie możemy." Rząd pruski pobu
dził społeczeństwo nasze do spojrzenia trzeźwo 
w przeszłość i przyszłość, do działania w rozm ia-! 
rach, dozwolonych dumie i godności naroduwej 

„Na 20 lub 30 tysięcy ludności dość miejsca 
znajdzie się między n am i; ale czy dopiętym bę
dzie cel ks. Bismarka, jeżeli taki sam lub podwój
ny kontyngens niemieckich robotników, służących, 
oficjalistów, mentorów i m entorek zwróci się 
zgłodniały do niekoniecznie żyznej swojej oj
czyzny i zasili szeregi licznych miejscowych nie
spokojnych żywiołów. Jeżeli wyroby niemieckie 
nie znajdą rzeczywiście wśród spofeczeńdtwu na
szego odbiorców — jeżeli tak pożądana po nie
mieckich miastach i kuracyjnych miejscowościach* 
rzesza gdzieindziej obróci swe kroki i zawsze po
nętne ruble. Jeżeli, dojrzali do wysokośei Łidania, 
wystąpimy w zwartym szyku do legalnego boju 
na polu ekonomicznem i spułecznem. A do tego 
otwarcie współziomków i współplemiemuków na
szych wzywamy : wzywamy ich w imię obrażonpj 
dumy narodowej i p lem iennej; w im ę solidar
ności, która pod ciągiem zagrożeniem germańskiej 
fali, winna nas do łączności pobudzić. W ypró
bujmy na tym mołatwym gruncie cichej, spokoj
nej, ale stanowczej walki. W mocy społeczeństwa 
naszego , w zadaniu prasy, w czujnem baczenia 
jednostek n&d wykonaniem przedsięwziętej kam
panie, leży okazanie naszej wewnętrznej, rzeczy
wistej siły. “

Tak się ua tę sprawę zapatrują rodacy nasi w 
Królestwie, wypróbowani i zahartowani w twar 
dej szkole nieszczęść, których o szowinizm i brak 
rozwagi dziś rnyba posądzać nie można. Niech 
to będzie odpowiedzią na sentym entalny artykuł 
Gazety Narodowej, w którym powstaje przeciw 
naszemu artykułowi, podnoszącemu też same my
śli , co FFtek. W imię wyższej jakiejś szlache
tności potępia Gazeta nasze żądanie l e g a l n e g o  
odwetu, przez usunięcie Prusaków z licznych w 
kraju naszym stanowisk i zerwanie stosunków 
handlowych z Prusam i. My wyznajemy, że gdy 
nas lak depcą, jak to teraz czyni rząd p rusli

to się na takie „wyższe" stanowisko niby szla
chetności, a w gruncie sentym entalnej naiwności 
wznieść nie potrafimy. Nie wart życia, kto mo
gąc się bronić choćby tylko odwetem, pozwala się 
deptać bezkarnie.

K&Wtteri „Nilipj
L w ó w ,  15 września.

(— ) Kunferencya uafciarzy z dyrekcyą Banku 
krajowego w sprawie założenia Towarzystwa ma
gazynowego i handlowego nie doprowadziła do 
żadnego rezultatu. Bauk krajowy mógłby wówczas 
dopiero udzielać zaliczki na produkt, gdyby istni»- 
ły  magazyny pod należytą kontrolą. Zresztą za
stępcy Banku krajowego przyrzekli ile możności 
zasilać przem ysł naftowy wyższym niż dotychczas 
kredytem.

Wczoraj odbyła Izba handlowa posiedzenie, 
na Którem uchwalono następujące nagłe w nio
ski :

1) Udać się do m inistra handlu celem poczy
nienia odpuwiednich kroków u rządu pruskiego, 
aby tenże przez wzgląd na stosunki handlowo • 
przemysłowe, a szczególnie handlu drzewnego, 
który wskutek tak nagłego rozporządzenia rządu 
pruskiego na nieobliczone straty jest narażony, 
uzyskał u tegoż rządu moratoryum co nąimnioj 
do 1-go maja 1886 r. (rząd pruski wyznaczył 
termin do 1-go października— postanowiono też 
uchwałę tę zakomunikować Towarzystwu gospo
darczemu celom poczj cienia odpowiednich kro
ków ministra"rolnictwa.

2) Udać się do dyrekcyi dróg żelaznych: 
północnej i Karola Ludwika, aby pociągi kury or
skie pomiędzy W iedniem a Podwołoczysk&mi 
kursowały nie tylko do 1 -go października — 
lecz także przez całą zimę a to nie tylko ze 
względu na publiczność podróżującą ale i na 
korespondencyę. N astępnie załatwiono kilkanaście 
spraw bieżących.

Z dzienników rosyjskich.

W  «łMMrnem ptósŁwie » u «  intuicjo kraj, ob
darzony od rębnem  prt.w«au . sunorsedem  w myśl 
traktatu Szwecyi z Rosją i przyrzeczeń carów ro 
syjskich. Krojem tym, pod wiciom, względami 
bardzo ciekawym jest F  i a  U u d y j ,  która do
tychczas prawa swe zachowała i umie ich bronić 
wobec ‘zachcianek rosyjskich uwclacorów. Szowi
niści petersburscy i moskiewscy nie mogą strawić 
odrębności politycznej Finnów  i wszystko czymą, 
aby nrrmówić rząd do zrównania Finnów z inne- 
mi prow incjam i caratu. W tym celu uajbłśhsze 
fakta z życia publicznego Finlandyi podnoszą do 
znaczenia „Wielkich kwesty)." Taką kwestyą sta
ło się wzniesienie pomnika w Inselm  na pam iąt
kę zwycięstwa wojsk finlandzkich w roku 1809 
nad arm ią rosyjską, wojującą ze Szwedami. Z te
go powodu Nowuje W^emia wypaliło siarczysty 
artykuł sui generis.

„Żeśmy zostali pobici — pisze Nov~ Wrem., 
to nie stanowi dla nikogo tajemnicy. Nie m k ar
mii na świecie, na której sztandarach widnieją 
tylko daty zw ycięstw . Byliśmy podczas wojny 
szwedzkiej pobici pod Rewoluktom, na Kumlingu,

PANNA FELICYA.
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F O W IŁ Ś C
przez

W a le r y ę  JW a rren e .

(Ciąg dal»zy.)
Po chwili dodała zupełnie odmiennym tonem , 

2 namysłem w idocznym :
— Panna Marya jest p iękna, młoda i taka e- 

^ukowana.
•— Każdy mąż — dodała z dumą matka — 

Mógłby się z nią poszczycić.
.-— P raw da, praw dal — szepnęła Ohaja. — 
panna Marya z pewnością kochałaby go bar- 

<Uo? _  8pytała p0 chw ili, patrząc badawczo w 
w»rz pani Zuzanny.

Oi?a nie obraziła się tem pytan iem , przeci- 
11 Łie. uśmiechnęła się i rz e k ła :

Między nami mówiąc, jest to już rzeczą 
Pełnioną, Mania pokochała się w nim i wybić 

®° sobie z głowy me może.
C. c zy tak było rzeczywiście, czy pani Bajorska 

ciała w ten sposób zyskać sobie gorętsze współ- 
^ a ła n ie  wdzięcznej Chai — trudno było odga- 

**ię. Ona także um iała posługiwać się uezucia- 
1 ludzkiem.

^ o ś • 6 n*6 doirJ 8liłL i zawołała z ży-

Jakżeby jego nie kochać? 
p J e  powiedziawszy to , zatrzymała s.ę n ag le ; 
tz y FaZ <*ru®' rdżowa ńJ* przebiegła jej po twa-

chwili pani Bajorska zaczęła znowu: 
p. Chodzi tu o szczęście M a n i; dupraw ay, 
p. .,Uoijałabym rachować w takiej chwili i gdyby 
bftjjZed8two przyszło do skutku, miałabyś u mnie 

gł u tiaio 500 rs.
BalnUDna b^ła znaezna> Jakkolwiek nieproporeyo- 

^  do usługi, na którą niepodobna ceny ozna

czyć ; pani Zuzanna w iedziała, że są okoliczno
śc i, w których oszczędność jest złą rachubą.

Izraelitka jednak nie słuchała je j y, chciwością 
zw ykłą, gdy szło o kwestyę p je ę i^ n ą ;  była na
wet chw ila, gdzie zdawaio się, że wprost odrzu
ci czynioną sobie ofiarę. Powstrzym ała się jednak
i przyjęła ją głębokiem milczeniem.

Po chwili dopiero odezwała się n ag le :
— Więc panna Mary.* go kocha I kocha bardzo 1
Myśli jej zdawały się krążyć około tej zaim

prowizowanej miłości.
Pod pozornym spokojem znać było wzruszenie.
Pani Bajorska me wiedziała, co odpowiedzieć, 

potwierdzając, lękała się spotkać zbyt wygórowa
ne warunki — przecząc, przeczyłaby samej so
bie. Chwyciła się więc drogi p o średn ie j, uśmie
chnęła się i wyrzekła lekko :

— Znamy dziewczęta i ich serduszka.
Odpuwiedź ta nie zadowolniła Chai.
— Czy ona gu kocha? — powtórzyła gwałto

wnie — ja to muszę wiedzieć I M nie chodzi o 
jego szczęście, o szczęście takie, jakiego on wart 
jest.

Chaja miała do czynienia z przebiegłą kobietą, 
to też pani Hajorska w lot pochwyciła ten odcień, 
zrozum iała, co było motorem jej działania i po
częła opowiadać cuda o miłości starszej córki. 
Zwierzała się niby n iechętn ie , jakby szczegóły, 
które naprędce improwizowała z godną podziwu 
bujnością, wymykały się z jej ust mimowolnie. 
Mówiła to wazystko z ubolewaniem, z ża lem , 
skarżyła się na pohopność dziewcząt do oddawa
nia serca bez wahania p ierw szem u, który stanie 
im na drodze i odegrała tak swoją rolę, że Oha
ja mądra, ostiożna, Chaja, która znała ją  tak do
b rze, uwierzyła jej zupełnie. P raw da , u Chai 
wchodziło w grę — rsecz nowa zupełnie — u- 
czucie i mięszało zwykłą trzeźwość sądu.

Słuchała ona o miłości starszej panny Bajor- 
skiej z dziw nem rozrzewnieniem. Źrenice jej 
błjszczały wilgotnym blaskiem, a w sercu było 
razem i smutno i błogo.

—  Czemu nie —  szepnęła bama do siebie — 
czemu nie?

Na myśl jej nie przyszło, że panny Bajorskie 
były to zepsu te , rozbawione is to ty , wymagające 
strojów i rozrywek za jakąbądź c e n ę , istoty naj
mniej zdolne zapewnić domowe szczęście czło
wiekowi pracy. Nie pomyślała ta k ż e , iż samo 
brudne źródło dostatków , jakie ich otaczały, od- 
stręczyłoby uczciwego człowieka, gdyby je znał 
tylko.

Wszystko to leżało po za granicami jej pojęć, 
pojęcia te bowiem nie były zbyt wyrobione w 
tym kierunku. W idziała tylko btronę powierz
chowną pięknej panny, należaia ona do jednego 
świata z K onradem , takiej żony wstydzićby się 
nie potrzebował, a skoro go kochała....

W tej chwili z dalekich salonów doleciały dźwię
ki fortepianu.

— To ona gra ? — zapytała nagle.
Pani Zuzanna skinęła głową.
Izraelitka przysłuchiwała się cała zatopiona w 

dźw iękach, które w tej chw Ji czyniły na niej 
nigdy nie doznane wrażenie.

— Jak to pięknie I — zawołała z naiwną ad
m irac ją , Lezwibdnie składając ręce.

— Mania gra ślicznie — dodała niby niedba
le pani Bajorska, która nie spuszczała jej i  oka— 
uczyła się od najpierwszych nauczycieli, taka jest 
zamiłuwaaa do muzyki.

Dopoki odzywały się dźwięki i Ohaja słuchała 
ciągle. Palii Zuzanna nie przerywała jej zachwy
tów. W krótce jednak Łamułowaiia w m uzjoe pan
na porzuciła ją, urwawszy wpół akord jakiż nie
rozwiązany.

Wówczas dopiero Chaja podniosła się jakby 
nagle ze snu zbudzona.

Pani domu powstań* także; na dziś konferen
c ja  była skończoną.

— Panna Marya go kocha — wyrzekła zwol
na izraelitka — ja będę chciała, żeby on się z 
panną Mar j ą  ożenił.

— Będę miała 500 rsr. w pogotowiu —  od
parła pani Zuzanna przyjaźnie.

Bo, pomimo uczuciowych czynników, nie za
pominała o te m . co tak słusznie nazwano ner- 
vus rerum.

Ala Chaja była tak zam yślona, że znów nie 
zwróciła na tę obietnicę uwagi i nie zaznaczyła 
j e j , jak to byłaby uczyniła w  każdym innym 
razie.

Nazajutrz Konrad szedł o zwykłej godzinie na 
róg Zielnej i Złotej ulicy.

Serce jego biło szybciej, niż zwykle.
Zapy tywał samego niebie, dla czego ta zwło

ka , czemu Chaj > odrazu odpowiedzieć nie chcia
ła  i chociaż nie w ątpił o j,»j przyzwoleniu, cho
ciaż wiedział, żb podobne małżeństwo stanowiło 
los niespodziany dla kobiety, utrzymującej z tru j 
dnością mbie i dziecię — był nioopokujny.

Dzień był równie piękny jak wczoraj, słońce 
świeciło tak jak  dnia poprzedniego i Chąja sko
rzystała z tego, by wysłać Bebię na przechadzkę. 
Po raz pierwszy Konrad zastał ją samą.

Nie było w niej znać odmian^ żadnej, ani w 
układzie, ani w stro ju ; nie atarała mu się w ni- 
czein przypodobać, nie uważała się widać za 
szczęśliwą narzeczoną, Tylko m oże twarz jej 
bledszą była niż zw ykle , delikatne rysy napię
tnowane były postanowieniem , na czole jej i w 
spojrzeniu panowała powaga.

Nie była to z pewnością kobieta, chcąca po
dwoić miłość trudnościami.

Spojrzawszy na n ią , musiał oddać jej tę spra
wiedliwość.

Otworzyła mu sama i zostawiając drzwi nie- 
zam in ięte , szła przed nim  w milczeniu do po
koju.

N ie^usiadła, tylko skierowała się do okna i 
stał_ wśrdd splotów zieleni, które obejmowały 
ją  wdzięczną ram ą liści i kwiatów. Promienie 
słoneczne, przebijające je  gdzieniegdzie, padały

na jej włosy, na ramiona i szy ję , a pod ieh 
światłom widać było karby bogatych sp lo tów , z 
granatowym połyskiem i d robne, skręcone, n ie 
posłuszne włoski, otaczające głowę.

Stała zamyślona wśród promienia złotej kurza
wy, w której drgały mir jady m ikroskopijnych 
jestestw , w całym majestacie piękności nieśw ia
domej siebie.

Konrad spoglądał ua nią olśniony i wyciągnął 
bezw.ednie ram iona, jakby chciał pochwycić ją  
i przycisnąć do piersi.

— C hajol — szepnął stłumionym głosem.
W  głosie jego drgała namiętność.
Ona nie odpowiedziała nnj , wpatrywała aię w 

niego, wpatrywała się * natężeniem , pow ażnie, 
sm utno , bo znała dość ludzi, by wiedi-wo, że 
chwila postawi pomiędzy nimi zaporę wiekuistą, 
że on nie będzie więcej nigdy dla niej pray* *- 
cielem , opiekunem i pocieszycielem, jakim  był 
dotąd.

— Chaj o ! — powtórzył Konrad.
I  ram iona jego wyciągnięte obejmowały ją

prawie.
Ale kobieta zrobiła ruch, jakby się cofać chcia

ła i tym ruchem zatrzymała go na miejscu. •
S tał zipatrzony w mą, pożerając ją  wzrokiem.
Wówczas zaczęła mów, zw olna, głoBem, któ

ry drżał na jej ustach :
— Ja  myślałam nad tem , co pan mnie wczo

raj powiedział, myślałam noc całą.
Zatrzymała się chw ilę, jakby ciężko jej było 

wypowiedzieć to, co chciała. W zrok jego ognisty 
olśniewał ją ,  spuściła przed n.m  powie©-

—  Pan d .jesz mi wszystko — mówiła dalej 
coraz mniej pewnym głosem  — bogactwo i sza
cunek ludzki i szczęście.

— Ty mi je  dasz także — szepnął namię
tnie.

(C. d. n.)
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na Gotlandzis, pod Solmi, Alawo i w innych bi 
twacb. Ale pomiędzy bezstronnością historyi, a 
prawem  naszych poddanych święcenia naszych 
porażek zachodzi poważna różnica." „Jakżeby to 
było przyjem nie — ironizuje Now. Wrem. — gdy
by np. rosyjskim prowineyom Bosyi, które nas 
kiedyś zwalczały, zacząwszy od Bolesława, który 

.zdobył Kijów w X I wieku, a skończywszy na 
Skrzyneckim , co pobił generała Bożena w roku 
1831 i bitwach z r. 1863, od których zwycię
stwo Finlandczyków z r. 1809 niewiele się ró
żni, to nie siarczyłoby dni w roku na podobne 
uroczystości polskie. Na szczęście nie znajdzie 
się generał-gubernator, który pozwoliłby na sta
wianie takich pomników, ani gubernator, biorący 
udział v  składkach na pom nik tego rodzaju i o- 
becny na uroczystości odsłonięcia pomnika. Ale 
co innego w F iu lan d y  Tam widocznie wszystko 
wolno. Ciekawą tylko jest rzeczą, który to gene- 
rał-gubernator pozwolił na budowę pomnika, na 
którym widnieje napis o pobiciu armii rosyjskiej 
„przez tłum y fińskie, które się biły za ojczyznę." 
Chyba n ie obecny generał Hejden, którego ojciec 
zniósł w tymże roku 1809 dotę szwedzką i był 
w tej bitwie ciężko ranny ." W ogóle Nowoje 
W remia  uważa fakt postawienia pomnika i od
słonięcia go z możliwą uroczystosiią co najmniej 
za zdumiewający. Nowosti mówią o tym tak c ie : 
„Nic wiugidgo Besyi, ani też kompromitującego 
wiernopoddańcze uczuci Finlandczyków wzglę
dem Bosyi nie mieści się w iakcie odsłonięcia 
pomnika, zwłsszcaa, że składka na pomnik upo
ważnioną była przez genersł-gubernatora finlandz
kiego, a gubernator obecny był na uroczystości 
Może być, iż władze te przypom niały sobie, że 
P io tr  W ielki p ił za zdrowie Szwedów po bitwie 
połtawskiej. Siła wojenna rosyjska tak jest ugrun
towaną, i i  n ie straci wcale na uczczeniu zwy 
cięstw  dawnych swych nieprzyjaciół." Taki ton 
Nowosti nie podobał się Now. Wrem., które 
wracają jeszcze do spraw Finlanayi. Tu już nie 
chodzi o pomnik świeżo odsłonięty, ale o to, że 
F inlandya przybiera pewne „tony" względem Ro- 
ayi i „uznaje siebie za państwo w państw ie." 
„Jako państwo — pioze Now. Wrem. — F in 
landya stawia pomniki na cześć swych zwycięstw 
nad arm ią drugiego państwa rosyjskiego. Jako 
państwo nie znosi u siebie wojsk drugiego pań
stw* rosyjskiego. Jako państwo ona co chwila 
przeciwstawia &wc,e wojska, swoje finanse, swój 
lud — wojskom i finansom rosyjsk.m. Gdzież 
podstawy do takiego postępowania, gdzie grunt, 
na którym myślą oprzeć się Finlandczycy w swych 
pretensjach?* Na te pytania dziennik Suworina 
odpowiaaa aa pomocą notatek historycznych, za
czerpniętych z historyi stosunków Bosyi z F in- 
landyą A więc jest tu nstęp z traktatu frydrych- 
ganisktego, mocą którego Finlandya przeszła w 
najzupełniejsze posiadanie Bosyi. N astępnie jest 
wyjątek z innegc paragrafu tegoż traktatu, gdzie 
znowu stosunek Finlandyi do Bosyi, jako pro- 
wincyi zlanej z Bosyą, jest jeszcze raz zaznaczo
ny. „Czyś jest w tern bodaj lekka wzmianka —

{lisze Now. Wrem., że obecne niby p a ń s t wo F in  
andya zamierza zachowywać się neutralnie w ra

zie wojny z Anglią? F inlandya wcieloną zustała 
do Boayi jako jej prow incja, następnie FinlaLd- 
caycy przysięgali na wierność tronowi rosyjskie
m u. Wszelkie zaś przywileje Finlandyi, uraz u- 
atrój polityczny, wszelkie in sty tucje  autonomi
czne, tu wspaniałomyślny dar cara Aleksandra, 
nie zaś rezultat porozumienia dwóch równych 
•obie śtron, za jaką chce obecnie uchodzić Fin- 
landya. Ale niech lepiej pamiętają o w łaściw . 
ściach każdej darowizny. Właściwość tę znali nie 
tylko rzymscy jnryści, ale i finlandzcy prawnicy. 
Je s t oba treścią ściśle określoną i w naszem pra
wie. „Za jawny brak uszanowania i niewdzię
czność względem darowującego, darowizna się od
biera. Czy nie za wiele już czarnej niewdzię
czności zaczynają względem nas okazywać polity- 
knjąey F innow ie?"

Niezależnie od taj kwestyi rozgrywa się w F in- 
laiidyi obecnn inna, mniejsza, ale posiadająca 
w ęcej pierwiastku humorystycznego od tamtej. 
W edług nowego przepisu, oficerowie rosyjscy m a
ją  prawo siadywać w wagonach kolejowych d ru 
giej klasy za biletami trzeciej. W Finlandyi, gdzie 
koleje są całkiem odrębna i z rosyjskiemi w ogó
le mało mają cech wspólnych, gdzie dalej i wol
sko jest lokalne, także w żadnej z rosyjskiem 
właściwym nie będące styczności, przepis, o któ
rym  mowa, po zakomunikowania go rządowi 
Wielkiego Księstw*, stał się przedmiotem obrad 
w senacie i w rezultacie uradzono, że oficero
wie rosyjscy na kolejach finlandzkich nie korzy
stają z przywileju, o którym mowa. Aby jedna* 
uczynić im  ulgę postanowiono, żeby przy kupnie 
bi.etu  klasy drugiej otrzymali rabat w stosunku 
2 0 '/0- Zdawało się, że na tern Koniec. Teraz je
dnakowoż j dzienniki petersburskie wyszperały w 
finlandzkich bliższe szczegóły tej uchwały, jak 
również dowiedziały się, że oficerom finlandzkim 
żadna ulga m e została przyznaną i to, o zgrozo, 
na podstawie motywów, które oburzeniem prasę 
rosyjską przejmują.

Więc najpierw, przy dyskusji nad w mowie 
będącą ulgą „enat finlaudzki traktował ją jako 
„ewentualne subsydyum dla oficerów rosyjskich", 
i na tej zasadzie, aby, jak mówią, „ukłuć* Bo- 
ayę, oświadczył, że subsydyum to nie rozciąga 
się na oficerów finlandzkich, bo ci otrzymają 
swoją penayę regularnie i „w dostatecznych roz
miarach iżby potrzebowali subsydyów". A obok 
tego senat finlandzki uznał, że ulga, udzielona 
w ten sposób ludziom zamożniejszy m przed bie
dniejszymi, sprzeciwiałaby się „pojęciom etyczno- 
prawnym, ugruntowanym w kraju i sposobowi 
myślenia ludoości fińskiej*. Niezależnie od tego 
senat finlandzki postanowił wejść z przedstawie
niem, aby uszczerbek, jaki poniosą ewentualnie 
koleje krajowe wskutek udzielenia rabatu 20°/0 
oficerom rosyjskim, był wynagrodzony tymże 
kolejom z ogólnego kapitału kolejowego rosyj
skiego.

Jak się to wszystko mogło podobać petersbur
skim dziennikom — łatwo zgadnąć. Najwięcej 
jednak oburzają się na wzmiankowany powy
żej „sposób myślenia" ludności finlandzkiej, któ
ry  — powiadają -— w tym razie sprzeciwia 
się przywilejom oficerskim a w innym obiecuje 
neutralność Finlandyi na wypadek woiny anglo 
rosyjskiej!

Gzy rzeczy zostaną jak są, można wątpić. 
U c h la ły  senatu finlandzkiego g e n e ra ł-g u b er
nator sam owładnie skasować nie może. Dzien
nik i donoszą jednakowoż, że hrabia H eyden

w sposób energiczny stara się przeprowadzić ■ chowaniem się rządu i dzienników półurzędo 
przepis, dotyczący w ogóle oficerów ro sy j-jw y th  wobec zajścia w Królowejdworze. 2-alił się, 
skich a więc i fińskich, bo ci wyosabiać się pod jże  mowę jego w Chociborzu, która miała na celu
żadnym względem nie mają prawa. Zjawia się 
zatem sytuacya dziwnie szczególna: oficerowie 
finlandzcy z inicjatyw y rządowej mogą być z n a- 
g 1 e n i do płacenia kolejom rządowym poło
wy tego, co się należy, i wbrew własnej woli i 
możności.

Jak  ostatecznie będzie, orzec stanowczo tru 
dno ; zważywszy jednak głosy dzienników ro
syjskich , niedopatrujących tej wysoce kom i
cznej strony kwestyi i jednom yślnie oburzo-

uspokojenie, zupełnie mylnie zrozumiano jako 
alarmowy sygnał. Organa rządu nietylko że nie 
stoją po stronie Czechów , ale też sprzeciwiają 
się najbardziej uprawnionym ich życzeniom. Rie 
ger miał powiedzieć, że zgodzi się na wyznacze
nie kom isji jako sądu rozjemczego do zbadania, 
kto wywołał zajścia, a jeżeliby się okazało, że 
Czesi, to on w takim razie złoży m andat poseł 
ski. Niemcy czescy graw itują do N iem iec , pod 
czas gdy Czechów najżywszym interesem  jest

nyeh, można przewidywać, w jakim ducha rze- utrzymanie monarchii austryacko-węgierskiej. Ża- 
ezona kwestya gwoli opinii publicznej będzie jlił  się Rieger także, że W ęgrzy nie mają zaufa-
zdąje się rozstrzygniętą. Jak  zaś dalece panuje 

obowiązuje pomięszanie pojęć w tychże dzien
nikach, dość powiedzieć że Nowoje Wremia, 
co prawda najtrywialniejszy może i powierz
chowny a zawsze złośliwy organ, kończy swój 
artykuł następującemi pompatycznymi s ło w y : 

„Ciekawa rzecz, kto zwycięży w danym razie: 
czy finiadzki „sposób m yślenia", czy zdrowy ro
zum s tan n ?" .

Przegląd polityczny.

Kraków, 16 września

Deputacya inowrocławska do Berlina w spra
wie wydalań, złożona z pp. Kościelskiego, Grab
skiego i Kozłowskiego, przyjętą została przez mi
nistra spraw wewnętrznych Puttkam era na dniu 
13 września w południe w sprawie wydalań, i 
na jego życzenie wypracowała piśm ienne zesta
wienie postulatów , które mu tegc samego dnia 
wieczorem^ wręczywszy, opuściła Berlin z tem 
przekonaniem, że jej zabiegi w pewnym wzglę
dzie nie pozostaną bezowocnymi

Do Politische Corresp. donoszą z W arszawy, 
iż wzburzenie umysłów, spowodowane przez g r o -  
m a d n o w y d a l a n i e  P o l a k ó w ,  zaczyna się 
objawiać w fabrykach, zatrudniających wielu n ie 
mieckich robotników w postaci zatargów pomię- 
d z r o b o t n i k a mi  polskimi i niemieckimi. Z Łodzi 
i Żyrardowa donoszą o tego rodzaju starciach, 
które w zarodku zostały stłumione.

Po dziennikach obiegają sensacyjne pogłoski 
jakoby r z ą d  r o s y j s k i  p o s t a n o w i ł  w y d a 
l i ć  z K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o  poddanych 
niemieckich i austryackich, i że to wydalanie na 
wielkie rozmiary już się rozpoczęło. Pogłoski te 
zapewne powstały z tego pow odu, że rozkaz 
o be rp oli e majstra m. Warszawy z dnia 12 b. m. 
zamieścił nazwiska 19 poddanych p rask ich , 16 
austryackich i 5 tureckich, którym pobyt w gra
nicach Królestwa i carstwa rosyjskiego został 
wzbroniony.

nia do Czechów, kiedy właśnie łączy ich najsil 
niej wspólny in te re s , jaki mają w utrzymaniu 
Austryi. Już przed piętnastu laty Rieger wzywaj 
Niemców czeskich, żeby przestali grawitować ku 
Niemcom — ale bezskutecznie. O tem powinni 

I pamiętać W ęgrzy, jeżeli nie chcą zatonąć kiedyś 
w morzu niemieckiem. Na zapytanie, co myśli 
o wznowieniu ugody austryacko-węgiarskiej, od 
powiedział Rieger, że tyle tylko może o tem po 
wiedzieć, iż nie sprowadzi ona żadnych istotnych 
zmian politycznych

Lwowskie DUo zamieszcza w ostatnim num e
rze uwagi godny naczelny artykuł o znanym wy
roku policji lwowskiej w sprawie pielgrzymki do 
Petersburga. „W yrok ten — pisze DUo — jest 
przedewszystkiem jawnym powodem, że rząd au- 
stryacki gotów jest z całą surowością występo
wać przeciw wszelkim dem onstracjom , wymie
rzonym chuciażby pośrednio przeciw Austryi — 
i gdzie zabrakło materyału do oddania sprawy 
pod rozwagę sądu, postanowił odgrzebać dawne, 
przysypane pyłem niepamięci rozporządzenia, aby 
załatwić ją  policyjnie. Na środki takie miłujący 
swobodę, zrosły z konsty tucją  obywatel n>e mo
że spoglądać spokojnym wzrokiem, lecz z ̂ dru
giej strony, prawdziwy Rusin z wielkiem abole- 
waulom pairzy, iż środki te w danym wypadku 
wywołane zostały bez potrzeby przez gromadkę 
osób i że wyrok dotknął pielgrzymów nie za ja
kąś sprawę, któraby m iała sympatye ogółu Rusi
nów, która przynosiłaby honor czy korzyść na
szemu narodowi, lub chociaż była polityką chwili. 
Wszystkiego tego o pielgrzymce do Petersburga 
powiedzieć nie możemy."

Wyszczególnia dalej DUu najgorsze strony sa
mozwańczej pielgrzymki, jak wciągnięcie do niej 
kilku z zap ileńszych akademików, którzy wsku
tek tego morsloie wykoleili się i słusznie powia
da, iż młodzież obwiniać trudno, bo bezwarunko
wo mniej ona winna od siwowłosych starców. 
Pielgrzymowali trzej członkowie wspólnego ko
mitetu wyborczego, właśnie w chwili wyborów, 
zamiast legalnie pracować w komitecie woleli de
monstrować w P e tersburgu. Stwierdziwszy, iż 
pielgrzymka tylko szkodę przyniosła Rusinom w 
Galicyi, jak to nawet szydzące z pielgrzym ują
cych dzienniki petersburskie pisały, kończy DUo, 
)ź jedynie tylko Sławiańskie Petersburskie Towa
rzystwo Dobroczynności skazanym obecnie piel
grzymom może być wdzięczne, „gdyż nie źle mu 
oni posłużyli jako statyści".

Głos ten DUa spokojny i słuszny, jest najwię
kszym potępieniem  russofilskich agitatorów, wię
cej wymownem i pouczjjącem aniżeli sam wyrok.

Presse donosi o zgromadzenia przywódców 
c z t e r e c h  klubów prawicy, które wczoraj odbyć 
się m ilo , dla omówienia sprawy organizacji pra
wicy i jej postępowania w Radzie państwa. Zdaje 
się jednak, że Presse się myli — ponieważ z Po 
laków nie było na tej konterencyi n'kogo, tak, 
że tylko trzy kluby mugły być reprezentow ane: 
Czesi, stronnictwo prawa i prawy środek. W e
dług Tagbl. byli obecn i: Rieger, Zeithummer, 
Trojan i &*rom z klubu czeskiego, L iechtenstein  
i Giovanelli z prawego środka, zaś ze stronnic 
twa prawa sam tylko prezes Hohenwart. Rzecz 
nsturaina, że o wynikach konferencji nic jeszcze 
wiedzieć nie można, najprawdopodobniej jednak 
pozostanie organizacya sprzj mierzonych klubów 
prawic;, zupełnie niezmienioną. Ciekawą jest wia
domość, że zarówno L ienbacher jak Zallinger 
zgłosili się z przystąpieniem do klnbu Liechten- 
steina. W ten sposób spraw a utworzenia osobne
go k^ubu katolickiego, jest już Btanowczo ubitą.

N a pierwszych posiedzeniach Rady państwa 
przewodniczy jak wiadomo, poseł najstarszy wie
kiem, ma jednak prawo od tego się wymówić, a 
w takim razie obejmuje prezydyum najbliższy mu 
wiekiem. Obecnie najstarszym jest opat P o s s e 1 1, 
zaś bezpośrednio po nim były prezydent JE 
S m o l k a ,  jest więc możliwem, że pod jego 
przewodnictwem rozpocznie się nowa sesja.

K orespondent węgierskiego dziennika N tm zet 
miar w Pradze rozmowę z B i e g e r e m .  Przy
wódca czeski ma b jć  bardzo zaniepokojony za-

W poniedziałek upłynie rok od śmierci osta
tniego ka. B r a n s z w i c k i e g o .  W edług kon 
stytueyi brunszwickiej powinna rada rejencyjna 
złożyć do tego czasu rząay w r ę c e  j e g o  n a 
s t ę p c y .  Ponieważ ta stanowcza chwila, nadej 
dzie już za parę tygodni, stronnictwo rodziny ha
nowerskiej zaczyna znowu upominać się o dyna
styczne prawa ks. Cumberland. W tym celu o- 
głoszono przed kilka dniami dwa dokumonta, od 
noszące się do tej sprawy. Są to orzeczenia p ra
wne dwóch zmarłych od tego czasu uczonych 
niemieckich: prof. Zacharia i prof. Zoepfis, któ
rzy wydali je  przed 15 laty na życzenie króla 
Jerzego. Obaj prawnicy oświadczają stanowczo, 
że dynastya hanowerska może objąć rządy w 
B runsiw iku i uznać w ten sposób istnienie ce
sarstwa niemieckiego, nie zrzekając się jednak 
wskutek tego praw do Hanoweru. Profesor Za
charia stwierdza z naciskiem, iż rząd brunszwi
eki nie uznał nigdy zaboru Hanoweru przez P ru 
sy, i że rząd pruski nie żądał nigdy od zm arłe
go księcia jakiegokolwiek oświadczenia w tej spra
wie. Dlatego też niczem nie można uzasadnić 
przypuszczenia, iż spadkobiercy ks. Brunszwic 
kiego, wstępując w jego prawa, zgadzają się tem 
samem na wieczyste przyłączenie Hanoweru do 
Prus. Oba te orzeczenia, motywowane bardzo sub
telnie i świadczące o wielkiej erudycji autorow 
nie wiele pomogą ks. Cumberland. Przeważna 
ilość dzienników niemieckich oświadczyła sta
nowczo, że dobro wielkiej ojczyzny niemieckiej 
więcej ich obchodzi niż prawa wydziedziczonej 
dynautyi, i że dla utrzym ania pokoju w cesar
stwie niemieckiem należy poświęcić jednę ro
dzinę.

W o j e n n a  m a r y n a r k a  n i e m i e c k a ,  nad 
której udoskonaleniem rząd oddawna pracuje, nie 
zdobyła sobie jeszcze powszechnego uznania. W 
ostatnich latacb często zdarzały się wypadki, 
świadczące aloo o wielkiej nieostrożności m ary
narzy niem ieckich, albo o nieodpowiedniej budo
wie okrętów. Zaledwie przebrzmiały przechwałki 
dzienników niemieckich, wywołane chwilowem 
prawdopodobieństwem wojny morskiej z Hiszpa
nią, gdy nagle nadeszła wiadomość o zatonięciu 
niemieckiej łodzi torpedowej; wkrótce zaś potem 
uderzył statek niemiecki o handlowy parowiec 
angielski „Czyż m arynarka niemiecka — zapy
tuje St. James Oazette — w przewidywaniu 
wojny ćwiczy się w zatapianiu statków? Już przed 
kilku la t/  słyszeliśmy, że oficerowie niemieccy 
wyśmiewają środki ostrożności, zaprowadzone na 
wielkich statkach angielskich. W  każdym razie 
dawniej niż inne narody poznaliśmy się z falami 
morskiemi, a sądząc z ostatnich wypadków, było
by korzystnem dla marynarki niemieckiej, gdyby 
jej oficerowie postępowali z większą ostrożno
ścią. "

Marszałkowi szlachty baronowi T y z e n h a u -  
z o w i  w E s t o n i i  — jak donoszą z Petersbur
ga — wytoczono proces z powodu, iż wzbraniał 
się przyjąć rozporządzenia gubernatora, napisane
go w języku rosyjskim.

Nieraz już dochodziły z F r a n c j i  narzekania 
na nadużycia, jakich się dopuszczają deputowani 
i posłowie, wyzyskując swe wpływowe stanow i
sko dla celów prywatnych. W ybory z list miały 
zdaniem znawców francuskiego społeczeństwa po
łożyć koniec tym nadużyciom. Ażeby zapobiedz 
intrygom  przedwyborczym, do których wciągano 
nieraz urzędników państwa, wydał m inister ĄJ- 
l a i n  T a r g e  okólnik, nakazujący prefektom i 
ich podwładnym zupełną bezstronność. M mo te 
go zaszedł niedawno wypadek, który wskazuje, 
do jakiego stopnia złe zakorzeniło się we F ra n 
c ji. W niektórych gm inach departam entu Lot, 
pojawiły się publiczne ogłoszenia, oznajmiające 
mieszkańcom, że m inister wojny uw olnił tam tej
szych rezerwistów od tegorocznych ćwiczeń na 
prośbę p. B e  r a i  a, senatora i członka rady de
partam entalnej. Ponieważ p. b f rai. który jako 
senator nie może starać się o m andat poselski, 
ag tuje gorąco Zb swymi przyjaciółmi, a powyż
sze ogłoszenie służy mu za środek agitacyjny — 
przeto wszystkie poważne dzienniki ganią surowo 
ten krok i zwracają nań uwagę rządu.

Gen. C o u r  c y zdobył się na krok, który może 
wywołać doniosłe następstwa. Korzystając z pe ł
nom ocnictwa, udzielonego mu przez rząd fran
cusk i, przeprowadził on w ciągu doi kilku zu 
pełną zmianę rządu w Anamie, Wczoraj nadeszła 
do Paryża następująca depesza genera ła : „Sto
sownie do życzenia rodziny królew skiej, za ze
zwoleniem rządu francuskiego, obwołano dziś kró
lem księcia C h a n n o n g ,  przybranego °yna Tu- 
due’a. Nowy król odbył dziś w towarzystwie kbiążąt 
i Jieznego orszaku uroczysty wjazd do pałacu. 
Francuskie i anamickie wojsko tworzyło szpaler 
Król C hannong, który liczy 23 la t ,  objawił w 
sposób pełen godności swą życzliwość dla F ran 
c ji. Skarby i dzieła sztuki, które dostały się w 
ręce armii francuskiej, zwrócono królowi."

Niektóre dzienniki hiszpańskie podają nastę
pującą w iadom ość: „Niemiecki konsul w Sewilli 
p. M e r r y  y C o l o n ,  profesor an i wersy teta,

brat hr. B enom ara, posła hiszpańskiego w Ber
linie, kazał przybić na rogach ulic następujące

Myśl tę zrealizował rząd w zupełności, org*' 
nizując w przeciągu lat kilku w jedenastu * / '

ogłoszenie: Niech żyje Hiszpania! Jako praw dzi-jbitniejszych pod względem ruchu przemysłowe^0
wy Hiszpan złożyłem dziś urząd konsula niemie 
cki-go. Manuel M erry y Colon." Podobnie postą
pił sobie także konsul niemiecki w Kartagenie 
p. Linares. Maoifestacye tego rodzaju dodają oczy
wiście otuchy niezadowolonym żywiołom w armii. 
Zadosyćuczynienie, które Hiszpania przyrzekła N ie
mcom, powinno się odbyć w formie publicznego 
aktu w obecności wojska. W edług powszechnie 
przyjętych form wojsko hiszpańskie będzie mu
siało oddać przy tem honory sztandarowi niemie
ckiemu. W sferach rządowych panuje obawa, żeby 

tego powodu nie przyszło do jawnego buntu. 
Dziennik Correo, który zwykle miewa dobre in 
form acje , podaje szczegółowy plan załatwienia 
sporu. Polega on na tem, iż Niemcy mają przy
znać Hiszpanii zwierzchnictwo nad wyspami Ka- 
rolińskiemi, Hiszpania zaś ze swej strony przyzna 
Niemcom prawo wolnej żeglugi na wodach tego 
archipelagu i prawo wolnego handlu na wyspach. 
Niemcy dopuszczą A n g l i ę  do korzystania w zu
pełności ze wszystkich praw , które w tym wzglę
dzie od Hiszpanii nabędą. Correo sądzi, że N ie
mcy zadowolnią się przyrzeczeniem ukarania win
nych i zwykłemi w takich razach wyrazami ubo
lewania. Inaczej przedstawia położenie madrycki 
korespondent Times'a. Twierdzi on, że Niemcy 
będą się przedewszystkiem starały o przyprowa
dzenie do skutkn sąau polubownego. Gdyby zaś 
Hiszpania żadną rniaią na to się nie zgodziła, 
wówczas wystąpi ks. Bismark z projektem  mię
dzynarodowej konferencji. K onferencja odbyłaby 
się w W iedniu lub Paryżu i miałaby to samo 
znaczen!e dla wysp oceanu Spokojnego, co kon
ferencja afrykańska dla porzecza Kongo.

Z Nowego Yorku donoszą, że p. K e l l y  sta
nowczo z r e z y g n o w a ł  z p o s a d y  a m b a s a 
d o r a  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  w W i e 
d n i u .

Szkolnictwo przemysłowe 
w Austryi.

napisał
Dr. Ernest Bandrowski.

e,
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(Ciąg dalszy.)

III.
Myślą przewodnią w organizacyi wszelkiego ro 

dzaju szkół przemysłowych jest zasada, że szko
ła przedewszystkiem życiu ma służyć, a nie jest 
oderwaną jednostką, do której życie ma się sto 
sować. Zasada to, rzecz jasna, bardzo sprawiedli
wa, a płyną z niej bardzo charakterystyczne i 
ważne konsekweneye, a mianowcie:

1. Szkoła przemysłowi poświęcona wśród prze
m ysłu znajdować się musi. Gdzie przemysłu nie
ma, tam niema miejsca dla szkoły przemysłowej.

2. Szkoła, przemysłowi poświęcona, powinna 
nim w ścisłej pozostawać styczności, w progra

mie swym uwzględniać jego stan obecny, a od
dając mu ludzi odpowiednio wykształconych, zwol
na ale stale go podnosić.

3. Mogą i muszą istnieć rozmaite szkoły prze 
mysłowe; bo z jednej strony istnieją rozmaite ro
dzaje przemysłu, z których kaidy wymaga inne
go przygotowania i wykształcenia; z drogiej zno
wu suma pracy w obrębie jednego i tego samego 
irzem ysłu rozdzieloną jest na rozmaite kategorye 
jracowników przemysłowych; z a k r e s  pracy, 

tymże poru, zony, jest rozmaity, wymaga zatem 
rozmaitego zakrosu wiedzy fachowej. I  tak n. p. 
innego zakresu wiedzy potrzeba robotnikowi fa
brycznemu, innego kierującemu pewnym działem 
fabrycznym, innego znowu dyrektorowi techn i
cznemu całego zakładu.

4. Ponieważ przemysł rozmaitych krajów m o
narchii na rozmaitym znajduje się stopniu roz
woju, przeto i szkoły przemysłowe monarchii nie 
mogą być urobione według wspólnego szablonu, 
przeciwnie mogą muszą posiadać program wca- 
e różny, zastosowany do rozmaitych warunków 

miejscowych.
5. Cel, szkole przemysłowej wytknięty, wyma- 
, aby nauka, w szkole tej udzielana, była o ile

możności praktyczną — teoretyczną zaś tylko ty 
ile tego właśnie zrozumienie naukowe prakty- 
wymaga.

Mając na oku te rozmaite momenta w arunku
jące istotę szkoły przemysłowej, zrozumiemy, że 
szkolnictwo przemysłowe nie może dziś ani n i
gdy przejawiać się na zewnątrz tak jednolicie 
jak np. szkolnictwo ludowe, gim uszyslne i t. d., 
itóre w ogólności daleko mniej zależą od warun- 
iów miejscowych. Dzięki tej niejednolitości, któ 
ra dla ich admimstracyi ogólnej posiada niejednę 
niedogodność, szkolnictwo przemysłowe odznacza 
się dziwną ruchliwością, świeżością, życiem. Tę
tni w nieb życie otaczającego przemysłu, z nim 
razem one rozwijają się lub upadają.

Zjawisko to, acz naturalne, powszechno budzi 
zajęcie, a naw et podziw , a to głównie z tego 
jowodu, iż w dotychczasowem szkolnictwie ogól- 
nem w nierównie mniejszym stopniu jest do 
strzegalne. Powszechnie utarte jest mniemanie, 
jakoby szkoły ogólnie kształcące zanadto wyeman
cypowały się od faktycznych warunków życia; 
że je w niedostatecznej mierze uwzględniają, że 
jednem  słowem za mało posiadają czucia z ota 
czającym je  światem. Podobno utyskiwania te 
oie są bezpodstawne. Zarzutu takiego niepodobna 
uczynię szkołom przemysłowym: one bowiem 

tyle tylko mają racyę bytu, o ile właśnie uwzglę
dniają faktyczne potrzeby przemysłowego społe
czeństwa; w związku tym jedynie czerpią one 
ilę swego bytu i działają z wielkim pożytkiem 

dla przemysłu.
N a czele całego szeregu szkół przemysłowych 

s to i:

A. Państwowa szkoła przemysłowa 
(Staatsgewerbeschule).

W  organizowania szkolnictwa przemysłowego 
tierował się rząd zasadą, według której należało 
naprzód w kilku przemysłowo wybitniejszych 
miejscach monarchii utworzyć wzorowe szkoły 
przemysłowe. Szkoły te miałyby zadanie wpływem 
swym na okoliczny przemysł byt swój utrwalić, 
jozyskać najszersze koła zwolenników dla celów 
szkolnictwa przemysłowego i w ten sposób przy
gotować niejako te re n , na którym dalsza akcya 
organizatorska ze skutkiem  rozwijaćby się mogła.

miejscach monarchii t. zw.: p a ń s t w o w e  s z ku 
ł y  p r z e m y s ł o w e  jako zawiązki dalszej orj*' 
nizacyi.

Cóż to jest taka p a ń s t w o w a  s z k o ł a  p r z ° ‘ 
m y s ł o w a ?  — Je s t to organizm dość skompl}' 
kowany, bo złożony z kilku rozmaitych części 
W  skład bowiem zupełnej państwowej szkołf 
przemysłowej wchodzą:

a) Wyższa szkoła przemysłowa (Ilóhere G? 
werbeschule) ;

b) Szkoła majstrów przemysłowych ( Werkmt" 
sterschule);

c) Szkoła wieczorna dla czeladzi przemysłowej 
(Fortbildungsschule) ;  wr az

d) z wolną salą rysunkową (offener Zeichensaal)-
Każda z powyższych części stanowi pod w zgT

dem programu naukowego odrębną dla siebie c*‘ 
łość — a składać się może znowu z kilku równer 
rzędnych oddziałów fachowych czyli wydziałów- 
W s z y s t k i e  n a t o m i a s t  r a z e m ,  z w i ą z a n e  
w j e d n ę  a d m i n i s t r a c y j n ą  c a ł o ś ć ,  s t *' 
n o w i ą  p a ń s t w o w ą  s z k o ł ę  p r z e m y  
s / o w ą .

Ależ — zapyta czytelnik — pocóż tyle rozmai 
tych szkół i dlaczego wiązać je w jedną całość 
Czy to praktyczna? Na te pytania postaram sit 
w krótkości odpowiedzieć:

Otóż naprzód należy pam iętać, że owe pań* 
stwowe szkoły przemysł „i. a znajdują się w cen
trach przemysłowych m onarchii, gdzie zsstsjg 
oczywiście rozmaite warstwy pracowników prze* 
mysłowych. Chcąc działać w myśl wyżej naszki
cowanego program u i podnieść zapomocą oświat/ 
przem ysł miejscowy, mnszą działać równocześni*1 
i równomiernie na w s z y s t k i e  sfery pracowni' 
ków przemysłowych, co jak to już zaznaczyłem, 
omawiając ogólne zasady szkolnictwa przemysło* 
wego, da się uskutecznić tylko za pośrednictwem 
szkół rozmaityeh tak co do jakości, jaketeż i co 
do zakresu udzielanej nauki. A skoro tak, to ma* 
my już odpowiedź na pytanie, dlaczego państwo- 
wa szkoła przemysłowa z kilku szkól odrębnyct 
się składa.

Pozostaje mi odpowiedzieć na drugie pytanu 
Czy połączenie tych rozmaityeh szkół w jedng 
administracyjną całość jest p rak tyczne, inaczej 
czy nie byłoby lepiej każdą z tych szkól 
odrębną dla siebie traktować całość ?

PrzedewEzystkiem należy zwrócić uwagę na to, 
że te rozmaite szkoły, stanowiące razem państwo
wą szkołę przemysłową, różnią się między soty 
tylko zakiesem udzielanej n a u k i; treść tejże, ja
kość, jest zawsze ta sam a; nadto przyświeci 
wszystkim jeden wspólny cel, t. j. podniesieni0 
oświaty przemysłowej. A wobec tego łatwo sif 
zgodzić, że wspólna adm inistracja  tych wszyst
kich szkół, nauczanie przez jedno i to samo gro
no nauczycielskie przy wspólnych a wzorowo 
urządzonych środkach naukowych, dają wiele rę
kojmi skutecznego a jednolitego działania— przj 
mniejszych kosztach Zresztą państwowa szkoła 
przemysłowa jest faktem dokonanym, który mo 
żna już na podstawie faktycznej oceniać. Otóż 
nie dające aię zaprzeczyć powodzenie tej insty
tu c ji w rozmaitych waiunkacb (bo w dziesięciu 
miejscach) stauowi również dostateczny m oty^ 
do pogodzenia się z niebywałą dotychczas konfi
gu racją  szkolną.

Możemy już przeto przypatrzyć się bliżej po 
szczególnym jej częściom. (C. d. n.)

K r o n i k a .

Kraków,  16 września
Komitei opieki nad wydalonymi i  Prus roda

kami urządza w przyszłym tygodnia w ogrodzi0 
krakowzkim festyn w połączeniu z tombolą koncer
tem i s aleniem sztucznych ogni. Turmiu festynu 
zapowiedziany jest na środę 23 bm., w razie nie
pogody wszakże zostanie odłożony.

Piękna pogoda trwa w mieście naszem od kilku 
dni. D ziś w południe termometr wskaznje w cieniu 
22 stopnie Reaum.

Na piacu Dominikańskim przechodząoy mężczy
zna oblany został wczoraj popołudniu wylaną z o- 
kna II piętra domu Nr, ł ,  brudną wodą. N a nie
których ulicach ten sposób pozbywania 8>ę domo
wych nieczystości szczególnie w wieczornej porze 
bywa praktykowanym. P rzysładne ukaranie winnych 
powinnoby temu zaradzić.

Słynny oszust aresztowany w  przeszłym miesią
cu w Wiednin, który pod nazwiskiem Antoniego Ju
liana Nowickiego, m iał przen kilku laty bandel t ł v  
watoy w Krakowie, przewożony z Oświęcima do Kra
kowa. zdołał umKnąć konwojującym go strażnikom- 
Zbiegły pod nazwiskami Plantowskiego, Boreckiego< 
Singera itd. popełnił liczne, wyrafiuowane oszustw^ 
w Krakowie, Lwowie i Wiednin Liczy on 34  l»t, 
wzrost słuszny, twarz ściągła. blondyn, wą»y i brC' 
da rzadkie, wejrzenie nieprzyjemne. Jest podobno 
rodem z Libiszewic w Opoczyńekiem, gubernia Ra* 
demska.

P. Jan Gall, znany kompozytor, dyrygent koncer
tów gali-yiskiego Tow. mnzyoznego, zaślubia pannf 
Maryg W ójcikiewiczówuę, córkę zmarłego obywa 
tela i radcy miejskiego w Krakowie Slab odbędzi° 
się w sobotę.

Ukradzione książki. Cztery tomy dzieł Schiller*' 
illustrowane wydanie lipskie, które zrabowano przeć 
paru dniami z wozu jadącemu podporucznikowi' 
odebrały dziś organa policyi od sntykwaryusas 
Gluoklieha ua nlicy Szpitalnej.

Odebrać można w Dyrekryi policyi znalezion0 
wczoraj przez wyrobnika Marka Brzochowskiego» 
ekierki, zeszyty i książkę szkolną

Po zgubione klucze, które można odbierać w  u; 
rzędzie policyi, mało kto się zgłasza. Czyżby tsni°i 
wypadło koma robić nowe, aniżeli pofatygować sit 
po odbiór?

Zapiski policyjne. Dzisiejszej nocy lokator resh 
ności Nr. 4  przy ulicy Brackiej, wyrabiając awa®' 
tury w mieszkaniu, rozrzucał szkłem na wszystki* 
strony i rzuciwszy szklanką w okno, skaleczył *  
głow ę przechodzącego naówczas nlicą dra Szymki0'

ciel®wiozą. Dziś przyareszt wan > owego nieprzyjaci 
ciszy nocnej w osobie Jana Bielc^yka kawiarz* 
odstawiono go do Sądu karnego.

Zmarli. W Żytomierzu zmarł używający pocbl*' 
bnej renomy fortepianista Jnliusz Zarębski. W świ°' 
oie muzykalnym wysoko ceniono zmarłego, j*^8 
uoznia Liszta i kompozytora. Kilka lat temu potf0” 
ływano go na profesora konserwatorynm w Bruk*9*
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Gry na cytrze, coraz więcej wchodzącej w  mo
dę, udziela w naszem mieście, jak w latach ubie
głych, p. Jan Brann.

Czfonkowie „Luini“ lwowskiej udający się, jak 
donosiliśmy, celem urządzenia koncertu do W arsza
wy, wyjeżdżają ze Lwowa w sobotę. Koncert icn w 
Krakowie odbędzie się zatem w przyszłym tygodniu, 
gdyż poprzedzić ma występ w Warszawie.

P. Edmund Fr. Riedl, kupieo lwowski, otrzymał 
oa wiedeńskiej wystawie ogrodniozcj w Moedling za 
naBiona, jarzyny i kwiaty państwowy medal bron
iow y.

Licytacye. N a dzierżawę propinecyi miejskiej od
będzie się licytacya w Kołomyi 28  b. m ., a w Dro
hobyczu 6, 7 i  8 października b. r.

W Wadowicach sądzeni za zamordowanie żan 
darma Franciszka Tychanowicza, dwaj Janowie Mi
gdały, skazani zostali na karę śmierci przez powie
szenie.

W Warszawie znaleziono w parku pragBK.m po
wieszone na drzewie zwłoki Józefa Jarosza, 45  lat 
liczącego, jak% wskazują papiery, obywatela austryac- 
kiego. Czy samobójstwo to, czy zbrodnia, dzienniki 
uie mają pewności.

Konkurs literacki dla rękodzielników. W osta
tnim numerze warszawskiej G a ze ty  rzem ieś ln icze j 
redakcya wzywa sw ych czytelników do sformułowa
nia odpowiedzi na pytan ie.

„Czego potrzeba naszemu rzemieślnikowi?"
W tym celu redakcya wyznacza premia w liczbie 

dziesięcin za najlepsze odpowiedzi. Premia te skła
dają się z książek różnej w artości, z których kilka 
bardzo kusztownych, jak np. dwa tomy „Złotej przę
dzy Szkice historyczne" Szajnochy, lub „Ogniem 
i mieczem" Sienkiewicza. Termin ostateczny do nad
syłania artykułów, pisanych przez samych rzemie
ślników, redakcya oznaczyła do 12 października 
r. b. Artykuły winny być podpisaDe imieniem i na
zwiskiem autora, z oznaczeniem, do jakiego fachu 
należy Każdy z tych, któryoh artykuły zostaną u 
znane za dobre i wydrukowane będą w G azecie  
rzem ieś ln icze j, ma się zgłosić do redakcyi pomie- 
nionego p ism a . gdzie otrzyma prem ium , jak,v dlań 
z pomiędzy wyznaczonych nagród przeznaozonem zo
stało.

0 Bohdanie Zaleskim otrzymał K u r .  G odz. od 
swojego Korespondenta paryskiego następujące szcze 
g ó ły : Sędziwy wieszcz mieszka woiąż przy zięciu 
8v»ym dr Okińczyou (wdowcu po córce Bohdana, 
znanym we Francyi pod nazwiskiem „Alexandre") 
W skromnej wiosce Villepreux za Wersalem. Ville- 
preux etanowi drugą stacyę, jadąc do W ersalu; 
pierwszą jest Saint C jr Od dworca kolei d) w io
ski Villepreux jest jeszcze około dwóch kilometrów, 
na której to przestrzeni mianowicie czcigodny poeta 
napadnięty został niedawno i obrabowany. Zdrowie 
Bohdana Zaleskiego znajduje się obecnie w Btanie 
zadawalającym, oczy tylko stanowią najsłabszą stro
nę organizmu naszego poety. Oatatniemi czasy po
częła zachodzić na nie katarakta tak, że obecnie 
Bohdan Zaleski prawie zupełnie nic widzi. Zamierza 
on jednak poddić się operacyi, którą zając się ma 
znakomity okulista dr. Ksawery GałęzowBki. Pom i
mo oddalenia od kraju, Bohdan Zaleski ze sprawa
mi jego, jeBt jak najdokładniej ohznajomiony. Do 
czasu, póki wzrok mn na to pozwolił, czytyw ał co
dziennie mnóstwo dzienników polskich; obecnie zaś 
czytuje mu takowe p. Okińezyo, lub druga żfna te
goż, z domu Kreohowiecka. Od czasu do czu bu  sę
dziwy poeta robi wyoieczki do Paryża, gdzie m ie
szkają dwaj jego synowie. Jeden z nich jest urzę
dnikiem w administracyi rządowej, a drugi pracuje 
na kolei. Obecnie póki panują je:zcze ciepła, sędzi
wy poeta większą część dnia przepędza w ogródku, 
otoczony drobnemi dziećmi p. Okińczyca. Każdego 
z Polaków, zwłaszcza leż świeżo z kraju przyby
łych, którzy nie zapominają o wieszczu ukraińskim  
i składają mu Bwą wizytę, Bohdan przyjmuje otwar- 
temi rękoma, gośoinnie po staropolsku. N iestety, 
niewieiu z naszych ziomków, przebywających w  P a
ryżu, uważa sobie za obowiązek złożyć swój hołd  
ozcigodnemu temu starcowi, jedynemu już dziś przed
stawicielow i epoki Mickiewiczowskiej. „Jechać aż na 
W ersa l! —  powiada nie jeden —  to tyle ambara- 
B ula I dla uniknięcia wszelkich ambarasów, i Izie 
na kawę do Eegencyi, lnb na zrazy z kaszą do Sa
łackiego.

0 nowej kopalni złota W azyatyckiej Kalifornii, 
przed kilkoma miesiącami odkrytej i zdobytej przez 
rosyjskich poddanych donosi S y b ir  bliższe szezegó- 
ł y : „Okoliou, gdzie znaleziono kopalnię, jest tak
zdała od wszelkich stosunków ze światem i tak nie- 
ooł  ępna, że dopiero ostatmemi czasy można było 
coś stanowczegn o niej się dowiedzieć. Ukształto 
w ała się tam regularna rzeczpospolita, gdyż na tym 
odległym punkcie wschodniej Azyi, wszelka kontro
la rosyjskiej zwierzchności ustaje a Chińczycy, aż 
do połowy zeszłej zimy, nie wiedzieli nawet, że na 
ich gruncie kopalnia złota odkrytą została. Okolioa 
ta jest obecnie na 22  małe powiaty podzielona, 
każdy z tych powiatów ma na czele dwóch wybi.1 
nv"h zw ierzohników : sędziego i dozorcę, którzy 
spory, mogąoe zachodzić pomiędzy poszukiwaczami 
złota, rozstrzygać i porządku, przez nakładanie ma 
łych  kar, przestrzegać są obowiązani. Kontrolowanie 
czynności tyoh dwóch urzędników należy do „pre
zydenta", który z pośród robotników obranym bywa 
i ma obowiązek z admimstracyą powiatu Amurskie

go stosunki regulować. Wyrok w  ważniejszych spra- 
waoh wydanym bywa p n ez  ogólne zebranie praco
wników, którzy w yłączne prawo mają z kopalni wy
dalać, prezydenta lub jednego z dwóoh urzędników 
z urzędu złożyć i na karę cielesną ssazywać.

Dozorca i sędzia pobierają znaczną pensyę, 20 0  
rubli miesięcznie, prezydent zaś 4 0 0  rubli. Pienią
dze zbierają się tam przez wyłąozne opodatkowanie 
wszelkich miejsc zabaw i pohulanek. Liczba tychże 
miejsc dochodzi do 1 50 , niektóre z nich miewają 
2 0 0  do 4 0 0  rs. dochodu dziennie. Każdy zakład  
taki opłaca podatek 25  rubli m iesięcznie z góry.

Zdobyte złoto, a przynajmniej znaczna część jego 
zakupionem bywa przez przebywającego tam rosyj- 

ego urzędnika, w stosunku 3 rubli 40  kop. za 
zołotuik. Z początku lata, nrzęduik ten nabył jnż 
66 pudów złota rosyjskitj wagi.

W spokoju i dobrem porozumieniu żyje tam, 
zamknięte w sob e, mieszczańskie towarzystwo na 
samej m ao-ch iń sk ie j granicy, w  krainie, która na
wet państwu, do którego należy, prawie znaną nie 
jest. Chińczycy jednakże, pomimo ogromnego odda
lenia dowiedzieli się, że w krają, do nich naieżącym, 
zdobytą została przez cudzoziemców kopalnia złota. 
W połow ie zimy, zjawiło się dwóoh chińskich urzę
dników z wojsKową eskortą. Ofiarowano im w pre
zencie najpierw eztery, potem ośm funtów złota; 
którego przyjąć nie ch c ie li; co więcej z mi&stoezka 
Mertschen, w yruszył 10  tysięczny korpus wojska, z 
zamiarem napadnięcia ua poszukiwaczy złota, skoro 
tylko ścięcie lodów na rzece Amar, odelnie icn od 
granicy chińskiej. .W  wypadku, gdyby się ten za
miar urzeczy wistni/, musiałoby przyjść do rozlewu 
krwi, gdyż poszukiwacz., jako i oi, którzy pierwsi 
odKryli kopalnię, uważają się za w łaścicieli tej kra
iny, i wszyscy, dobrze uzbrojeni, postanjwili silny 
opór stawić Chińczykom.

Połów pereł. Sprawozdanie, jakie p. Bouchon- 
Brandely nadesłał do franonskiego ministerynm ko
lonialnego, przekonywa, iż na wyspach Towarzy
skich obfitszy, niż gdziekolwiek indziej na św iecie 
odbywa się połów pereł. Z całego arohipeDgu wysp, 
których jest 8 0 , około sześć tylko może nie po
siada cennych muszel perłjw yeh. Najlepszych mu
szel dostarcza wyspa Taiti, gdzie cała ludność, męż
czyźni, kobiety i dzieci zajmują się połowem pereł; 
kobiety nawet są najodważniejszymi nurkami i słyn 
ne są ze zręczności na całym  archipelagu. W yspia
rze zanurzają się na 150  stóp głębokości, a czasem  
więoej i pozostają pod wodą do trzech m in u t; pra
ca ich jest również ciężka, jak niebezpieczna, ponie
waż w morzu pełno jest wielorybów, które kaleozą 
w straszliwy sposób nurków, powodując niejednokro
tnie ich śmierć. Gdy rozejdzie się po w yspie wieśó
0 podobuem n ieszczęścia , paniczna trwoga ogarnia 
mieszkańców i połów pereł na pewien czas bywa 
zaniechany. Nadto nurkowie zagrożeni są prawie 
niechybnie paraliżem , jeżeli rzemiosło swoje upra 
wiają po nad pewien oznaczony wiek. M iło bardzo 
poławiaozy pracuje na w łasny rachunek, są oni po 
większej części wynajmowani przez przedsiębiorców, 
płaoących im po 5 franków dziennie. Eobota za
czyna się wczesnym rankiem, poławiaeze zbierają się 
gromadą i odmawiają wspólną m odlitw ę, poozem 
każdy z nich zrzuciwszy ubranie, za pomooą odpo
wiedniego szkła bada w głębiaoh wody pole swej 
pracy, co mu uie przychodzi z trnduością, gdyż toń 
jest nadzwyczaj przeźroczysta. Zbadanie dna najwię
cej zabiera czasn i poławiacz zanurza się w wodę 
dopiero, gdy dokładnie już obierze sobie tę lub ową 
ław ę muszel perłowych. U siłowano już niejedno
krotnie nakłonić wyspiarzy do używania aparatów 
nurkow ych, lecz obaw ują się ich, sądząc, iż spro
wadzą uu6 szybciej paraliż. Po skuiiezonej dziennej 
pracy ostrygi perłowe otwierają się za pomocą no- 
żów, przyezem przedsiębioroy zawsze są ob ecn i, al
bowiem wyspiarze, jakkolwiek pozbawieni odzieży, 
umieją nader zręeznie w oiele chować perły. P ołów  
odbywa się głów nie w listopadzie, grudniu, styczniu
1 lutym. Podozas europejskich miesięcy letnich wo 
da przed południem jest tak zim ną, i i  wyspiarze 
po południu tylko pracy swojej oddawać się mogą.

Kradzieże książek coraz częściej zdarzają się w 
ostatnich czasach Obecnie donoszą, iż z pawilonu 
naukowego na wystawie peszteńskiej zginęło 67  ksią
żek. Złodzieja odkryto w osobie Gezy Turcsanyi 
który przyznał się do kradzieży 4 9  tomów, sprzeda
nych już przez niego antykwaryuszom. Dotychczas 
zdołano odzyskać tylko książek 16.

Fatalny wypadek ziarzy ł się w tych dniach w 
miejscowości Wilszdorf pod Stolpen w Saksonii. 
Podczas pogrsibu jednego z okolicznych dziedziców', 
zerwała się nagle gwałtowna burza, która zniew oli
ła  wBZystKioh schronić Bię do kcśoioła, gdzie też 
ksiądz rozpoczął mowę pogrzebową. Naraz uderzył 
w kościół piorun, przyezem kilk i osób zostało za
bitych na miejscu a przesz] d 20  ranionych lub o- 
głuszonych.

Pa80Żyty społeczeństwa. Londyńskie stowarzy 
szenie przeoiw żebractwu przekazało komisyi, z ło 
na swojego wytworzonej, przeszło 2 0 0 .0 0 0  listów  
żebrackich, wskutek czego .rięoej niż 6 0 .0 0 0  oszu- 
stów, włóczęgów i t. p. dostało się do rąk policyi. 
Opisy sposobów, na jakie biorą Bię żebracy, po wię
kszej części Indzie młodzi, silni i zdrowi, by w yłu
dzać jałmużnę od publiczności, przypominają sław ne 
cour des m ira c le s  skreślone przez Wiktora Hugo 
w „N u tre  D a m e  de  P a r i s “. Jeden z żebraków

utrzymywał np. iż stracił język wskutek operacy, 
a na udowodnienie słów  swoich nosił ze sobą w 
flaszce ze spirytusem odcięty jakoby język, który 
jak się przy śledztwie wykazało, był językiem ba
ranim ! Inny oszust znów, W łoch rodem, doniósł 
pod fałszywem nazwiskiem o własnej swojej śmier
ci i prosił o pieniądze na pogrzeb, i t. p.

Ważny wynalazek. N ija k i Hipper, jak donoszą 
dzienniki paryskie, w ynalazł sposób zupełnego ście
rania z papieru farby drukarskiej, a to bez naj
mniejszego uszkodzenia papieru, nie zmieniając jego 
koloru, połysku i rozmieszczenia włókien. Wynala
zek ten w yw ołał w iele hałasu, bo obiecuje on w iel
kie stanienie wydawnictw peryodycznyeh, jest jednak 
potężnym środkiem dla fałszerzy diukowanych doku
mentów, ta k , że teohniey spółcześni będą musieli 
nów łam ać głow y nad wynalezieniem sposobu, za- 

pewn;ającego nietykalność farbie drukarskiej.

Mianowania. Krajowa dyrekeya skarbu mianowa
ła  kalkulanta rachunkowego Dyrekcyi I s b ó w  i do
men Eudolfa W idepuhla, urzędnikiem pomocniczym 
urzędu sprzedaży soli w Kałuszu.

Odznaczenie Eadca galicyjskiego namiestnictwa 
Stanisław Kurowski otrzymał w nznanin znakomitej 
służby order żelaznej korony trzeciej klasy.

Repertuar teatru krakowskiego

Czwartek 17 w rześnia: „Dom otwarty", iom edya  
w 3 aktach, przez M ichała BałucKieg), —  oraz 
„Nr. 3 6  i  37" , komedya w 1 akoie, prze* Marc. 
Michel i Choler.

Sobuta 19 w rześn ia ; Po raz pierwszy „Książe 
Z.lah", sztuk ł  w  4 aktach z prologiem, przez J. 
Claretie, przekład K. Aiwina.

r. 1883 r. 1884
808.934 789.945
104.152 84.148
32.914 42.009

140.870 76.559
10.811 7.520

92 10.730
1.230 514

106 79
325 388
400 65

60 195

Dział ekonomiczny.
Ruch na Wiśle i rzekach pobocznych w r. 1884

(według J  P  i z z a 1 i w S ta i  M onatS). 

(Dokończenie)
Do dokładniejszego poznania ruchu na Wiśle 

i rzekach pobocznych w dół z wodą może po 
służyć zestawienie z dwu przeszłych lat. I  tak 
spław iono:

w cetnarach metr.
W ęgli kam iennych  
Soli kam iennej 
D rzew a opałow ego  
K am ieni nieobrobionyc  
W apna i kam. wap.
Żelaza i wyrobów 
Koksu
Wyrobów drzewnych 

„ glinianych 
Cementu 
Różnych ziem 
Oprócz lego cośkolwiek zboża, mąki, maszyn, 

kamieni obrobionych, kam ieni m łyńskich, wody 
m ineralnej, wyrobów szilannych  i buraków cu
krowych. Co do podań* j powyżej ilości żelaza i 
wyrobów żelaznych w r. 1884 w wysokości 
10730 cetnar. m etr., to samego surowcu by
ło w tern 10.200 cetnar. metr. Ilość ta po
chodziła z P r 18 i przoszl. pop^J Kraków do
Polski.

Ruch pod wodę odbywał aię w r. 1884 i w 
lutach popraedząjącyeh wyłącznie tylko po Przem - 
szy- i to tylko prożnem i stallam i.

Co do ilości statków (galarów i Ł p.), używa
nych do przewozu z biegiem wody, było w edług 
w ykazów :
w r. 1878 1879 1880 1881 1882 1883 1884

4861 4800 5617 6638 5»22 7914 6622
pod wodę zaś na P rzem szy :

2956 3881 4029 4054 3703 5300 4634.
W górę krążą właściwie wyłącznie galary, na 

dół oprócz galarów tra tw y ; u liczba tych jest 
znacznie większą; po Dunajcu prawie bez wy
jątku tylko traiwy.

Przytoczone powyżej liczby dają w przybliże
niu pojęcie o znaczeniu i rozmiarach ruchu po 
najważniejszej drodze wodnej w G alicji. Autor 
referatu powyższego w kom. statyst. kończy swo
ją  pracę życzeniem, udj rozpoczęte prace regu
lacyjne (a raczej dopiero namierzone i przyobie
cane) na Wiśle doprowadziły skrom ny dotąd 
ruch na tej rzece do tego rozwoju, do jakiego na 
innych rzekach doszedł już dawno. Kraj bowiem, 
tak bogaty w płody surowe, jak Galicya, dostar
czy łatwo dostateczną ilość towaru do przewozu 
po rzece, skoro ta zostanie nregnlowaną i stanie 
się stałym i ruchliw ym  środkiem wymiany płodów 
między sąsiedniemi krajami.

Tak by być mogło i tak oddawna być powinno. 
Miejmy nadzieję, że przynajmniej w przyszłości 
będzie lepiej. A do czego przyjść może, niech 
posłuży do -zrobienia stosownego przypuszczenia 
obraz ruchu po Łabie w Czechach. Po tej rze
ce z biegiem wody spławiono w okresie lat 
między 1879 a 1883 w przecięciu rocznie w 
cetn. m etr. węgli jcam. po przeszło 10 m il., ka
mieni nieobrobionych blisko po 400.000, zboża 
i nasion strączkowych po 607.067, mąki po

84.330, owocćw po 74.523, ziarn olajn. po 114.186, 
cukru surowego po 283.848, innych towarów po 
536 718, w ogóle przeszło po 12 milionów cetn. 
metr. W tym samym okresie w ruchu pod wo
dę spławiono samej bawełny po blisko 40 tyś. 
cetn. metr. — wszelkich towarów zaś przeciętnie 
po 303.305 cetn. m etr.

Dyrekcye niektórych kolei żelaznych w y la ły  
niedawno nowe rozporządzenia, tyczące się t. zw. 
biletów powrotnych. Bilet taki składa się, jak wia
domo, z dwóch połówek. Otóż na mocy ostatniego 
rozporządzenia tylko ta Bama osoba, która wyjechała 
za pierwszą połówką b ile tu , może korzystać z dru- 
gbj połówki przy powrocie. Bilet sprzedany, lub 
odstąpiony innej oBobie traoi tem sami m wartość. 
Ponieważ w Niem czech publiczność niechętnie sto 
sowała się do tyoh przepisów i zdaizały się częste 
Wypadki nadużyć, przeto ayrekeye kolei niemieckich 
wystąpi/y już dwnkrotnie że skargą sądową przieiw  
podróżnym, Sądy pruskie orzekły, iż oskarżeni do 
puścili się ueznstwa i skazały ich na sześć tygodni 

ęzienia. Sąd wyższej instancji zniósł jednak ten 
wyrok , przychylająo Bię do zdania obrońcy, który 
wycnodził z zasady, iż bilet kolejowy jtst papierem 
na okaziciela i że nabywca ma prawo każdej chwili 
go odsprzedać. Wypadek ten zw rócił na siebie uwa
gę E u d o l f a  I h e r i n g a ,  znanego prawnika n ie
mieckiego, obecnie profesora nniwersytetn w Got- 
tingen. W ostatnim zeszycie peryodycznego wyda
wnictwa „Janrbfioher fur die Dogmatik des romi- 
B ch 6 n  uud dcutachen Eechtes" zastanawia się Ihe 
riug między innem i nad znaczeniem biletów kolejo 
wych ze Btinowisko teoryi prawa Przyznaje on im 
bez wahania cechę papierów na okaziciela i dowo 
d z i , iż byłeby niedorzecznością, gdyby bilet tracił 
tę oechę w  c h w ili , gdy podróżny przybył do miej 
soowości, z której sobie zapewnił powrót. Rc*porzą 
dzenie dyrekcyi nie może zmienić charakteru umo
wy, zawartej mięazy koleją a podróżnym. Każdy 
podróżny ma, zdaniem Iheringa, prawo odprzedania 
hiletu, a nabywca ma równe prawo korzystać z bi- 
letu powrotnego, jak pierwotny jego posiadacz.

Widoki wywozu spirytusu do Szwajcaryi, jak 
się ziaje, wkrótce znacznie się poprawią. W edług  
jednego z dzienników węgierskich Rada narodowa 
szwajcarska postanowiła znieść dotychczasowy poda
tek konsumoyjny, t. z. „Ohmgeld", jaki dotąd po
bierały kantony na Bwych granicach od obcego to 
waru —  oa w in a , piwa, spirytusu. Jednak ponie
waż fabryki szwajcarskie nie przerabiają bynajmniej 
materyału surowego krajowego, ale obcy, sprowadza
ny, za który pieniądz idzie również za granicę więo 
uznano za stosowne wpuszczać obcy towar gotowy 
bez dotychczasowych o p ła t , często zbyt wysokich. 
Gorzeluicy .szwajcarscy domagają się  w zamian za 
to przynajmniej zaprowadzenia cła wysokiego ua 
granicach p ań stw a; ale to niepodobna, bo Szwaj- 
carya związana jest traktatami handlowymi aż do 
rckn 1892. Ile Szwajearya konsnmowała dotąd ob
cego spirytusu mimo owej opłaty „Ohmgeld*1, poka- 
zuje się z Ilości przywozu : mianowicie w dziesię
cioleciu od 1861  — 18 7 0  przywożono tam przeoię- 
tnie rocznie po 46 600 cetn. metr. (na jeden cetn. 
metr. idzie 122 57 litr. spirytusu o 95  stopniach); 
w naBtępnem dzieBięoioleeiu 1871 — 1880 sprowa
dzano po 104.034 cetn. m etr .; a w okresie 1881 
do 1884 rocznie po 113 039 oetn. metr. Czy zmia
na w opłatach nastąpi zarai, czy nieco później, na 
wszelki wypadek należy na to zwróoić uwagę, boć 
Galioya jest przecież krajem, produkującym spirytus 
na wywóz.

do wysp Karolińskich. Mówią tu, że ambasador 
hiszpański Bonomar dotąd odczytał w m inister
stwie spraw  zagranicznych dopiero część pierw
szą , druga część ma być przed odczytaniem 
pierw wiernie przetłumaczoną.

Karlsruhe, 16 września. Cesarz zwiedził wczo
raj towarzystwo ochotników do obsługi chorych i 
wyraził życzenie, by towarzystwo jeszcze przez 
długie lata nie było zmuszonam do okazania swych 
nabytych wiadomości na wojnie. Cesarz odjedzie 
ztąd w piątek do Stuttgartu i zabawi tam do 23 
września.

Londyn 16 września, lim es  donosi, iż Drum- 
m ond Wolfi odmówił żądaniu Turcyi, aby zapy
tać rządu angielskiego o term in ustąpienia An
glików z Egiptu. Bząd W, Brytanii n.e mógłby 
wprawdzie teraz oznaczyć term inn ustąpienia, ale 
jak tylko to będzie możebnem, zezwoli na wy
znaczenie angielsko-tureckiej komisyi, któraby 
term in i sposób wykonania oznaczyła.

Madryt, 16 września. D zienniki sądzą, że za
chowanie się Anglii w sprawie wysp Karolińskicn 
odpowiada życzeniu, aby oai^gnąć handlowy mo
dus oirendi z H.azpanią, i aby nie przeszkadzać 
załatwieniu sporu między Niemcami a Hiszpanią. 
Agencya Fabra  oświadcza, ze in te rw en c ji A n
glii w sprawie Karolińskiej ogranicza się do pro
pozycji, aby rozstrzygnięcie polubowne sporu 
oddać B łochom .

M adryt, 16 września. Dzienuik Correc sadzi, 
iż Kwestya wysp Karolińskich będzie tak zała
twioną, jak spraw a wysp Zuiu pomiędzy Anglię 
a Niemcami, że Niemcy uznają prawo zwierzchni 
cze Hiszpanii nad Karolinami, a za to otrzymają 
wolność handlu i żeglugi. A nglia domag. aię ró 
wnież od Hiszpanii wolności handlu i żeglugi na 
owych w yspach , a za to nzna także jej prawo 
zwierzchnicze.

Madryt, 16 września. Dziennik Imperial tw ier
dzi, że do noty hiszpańskiej, wysianej do Berli
na, dodano zarazem dragą która zajmuje się roz
biorem wj padków, jakie zaezły w Madrycie pod 
ambasadą niemiecką i daje Niemcem satystakcyę 
za obelgę.

Saigon, 16 września. W Kambodży przyw ró
cono spokój. Z powodu rzezi w Anam ie kilka ty 
sięcy chrześcian schroniło się do Saigonu (głów 
miasta w francuskiej K ochinchinie).

K u rsa  telegraficzne.

Telegramy „Nowej Reformy'!
(Z  biura horeip mćkncyjncyoj

Pożoga, 16 września. W czorajsze manewry 
trwały sześć godzin. Cesarz wyrażał kilkakrotnie 
swoje zupełne zadowolenie. Po obiedzie dworskim 
miał cesarz przez czas dłuższy cercie i zaszczycił 
wielu obecnych rozmową.

Pożega, 12 września. Pismo odręczne cesarskie 
poleca banowi, by dla ludności Kroacyi i Sławo
nii za okazaną lojalność i serdeczne przyjęcie wy
raził gorące podziękowanie w im ieniu cesarza 
oraz objawił szczere życzenie cesarza, by wszech
stronnie w Pożedze cesarzowi okazana wierność, 
przywiązanie i lojalny patryotyzm zgodnie z oj- 
cowskiemi zamiarami jego przyniosły zarazem ca
łem u krajowi obfite błogosławieństwo. Na pa 
miątkę pobytu cesarza będzie w gmachn kumite- 
towym wmurowaną tablica marmurowa z stoso
wnym napisem.

Buda-Peszt. 16 września. Pociąg osobowy na 
w igierskiej kolei skarbowej na linii Semlińskirj 
zderzył się wczoraj wieczór pod Hałas z pocią
giem ciężarowym. Jeden  podróżny poniósł śmierć, 
czterech rannych niebezpiecznie; siedm wago
nów osobowych i cztery towarowe zgruchmane, 
wagon pocztowy uszkodzony.

Berlin, 16 września. W edług pogłosek nota 
hiszpańska składa się z dwu części. Jedna za
wiera usprawiedliwienie Hiszpanii z powodu obel
gi, jakiej doznało poselstwo niemieckie, oraz m ó
wi o zadosyćuczynieniu, jakie ma naBtąpić; — 
część druga rozbiera dokładnie prawa Hiszpanii

W i e d e ń  d. 16 września 1885.

Renta papierowa austrymJu 
• f i*  papierowa nieopoaat. .
,  srebrna . ...........................

z ł o t a .....................................
4% RonU złota węgierska . . . 
Akoye Banku Austro -węgierskiego 
Akoju kredytowe »uftry<*<-kie . . 

» n węgierskie . .
Londyn ..............................................
Napoleondor......................................
Lombardy...........................................
Akoye Karol. Ludwika . . . .  
Akoye Lwowsko-Czemiowieokie .
A n g lo -b a n k ................................
Ui i o n ...........................................
S a n k v e r e in ......................................
Staatsbahn .
Błbethalb..............................................
T ram w ay...........................................
Landerbank......................................
Alp!ne . ...........................................
Marka  ......................
I- lw i  .  a .  . . . . . . .
D u k a t...............................................

B e r l i n  d. 16 września 1885.
B inknoty austryaokie......................
Wiedeń................................................

Warszawa...........................................
H o t e l ................................................
Z % Listy zastawne Król. Palek. .

Listy likwidacyjne . . 
Akoye Karola Ludwika . . . . 
Akoye kredytewe

pńmmft petudsiom

8330

99-75 S9985

2 9 0 - -  
290 25 .

2 8 9 --
289-50

188-60
240-80

102-75 
8010  

103 50 
293-10 
164-75

102-20
38-75

188 20 
239-40 
230-— 
102-75 

80-30 
1U3-20 
291-40 
163-90 
191-30 
101-30 

98 25

121-36

472 -
.

O dpow iedzialny R n d a k io i: 
la d e u s z  R o m a n o w tc z  

Wydawca: D r .  L e s ła w  B o rO ń s k i

Rubryka „Nadesłane” nłe pochodzi od Rodak 
cyi, która toż żadaoj odpowiedrlatooóc1 za nią 
nla przyjmują.

S T a d c b ls m e .

Przewodnik po Krakowie.

Porębski i Zimler
(dawniej Józef Riedel) Rynek.

M a g a z y n  t o w a r ó w  d a m i k i c h .
Aparata kościelne i t. d

Spis towarów na żądanie rozsyłają opłacony.
566 1 0 9 -8 0 0

K r a k ó w ,  d n i a  1 6 /9 .
bez bieżącego kuponu, 

lble papierowe rossyjskie . z® 10® rubli'
irki niemieckie...........................  1®® mar‘
upony sreb rn e ................................................
ikat nowy w a żn y ...........................................
'-to frankuwka złota  •
5 Pożyczka kraj. galic. . . .  za złr. 100 
i. % Pożyczka kraj. galic. f. . „ „ 10® 
i. Obligacje indemr gal. zajzłr. 100 k. m. 
fi % Listy zastaw. Bauku kraj. za złr. 100 
w Obligi komam i n e ........................1 Emis.
6  Listy zast. Tow. kred. ziem.....................
*  . . . . . .  H. Ser.

» » • >
% ,  i  Banku hip...............................
łfc ,  .  .  .  . z prem. 10%
% „ ,  . . .  zwr. za 40 lat
% ,  zast. Król. Pol. . za rubli 100
> ,  likwid. ,  - .  ,  100

L w ó w , d n i a  1 5 /9 .
bez bieżącego kuponu, 

keye Bauku hipot. gal. (dywid.j na zł. ZOO
*  Listy zast. Tow. i-red. ziem. za zł. 100
*  . . , . . . , 100
/>% Listy zast. Banku krajów. „ „ 100 
^  Listy zast. Banku hipot. gal. „ „ L00
Jś Oblieaej e indemn. galic. za z. 100 m k.
/»1> Obligaeye poryczki krajowej za z. 100 

*  Obiig. komun. B u k u  kraj. .za złr. 100

płâ ą żądają

123 75 124 50
61 - 61 oO

5 85 5 95
9 85 9 95

101 70 102 50
90 50 91 50

101 25 102 25
91 25 92 25
96 50 97 50
90 75 91 50
87 50 88 75
99 - 99 50

101 50 102 20
98 50 99 25
96 50 97 25
97 40 98 -
88 50 89 50

98 75 99 25
91 - 91 50
91 50 92 -
96 25 97 -

101 6C 102 -
90 50 91 -
96 70 97 60|

W a r s z a w a , d n i a  1 5 /9 .
bez b ie ż ą c e g o  k u p o n u .

Listy zastawne z r 1869 za rublijlOO 
. Listy likwidacyjne . . . „ „ 100

5% Listy zast. Warszawy 1. Em. „ „ 100
• .  .  II. ,  ,  „ 1 0 0
» ,  h i. .  ,  , 1 0 0

* » n „ IV. , „ „ 100

W ie d e ń ,  d n i a  1 5 /9 .
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżącego kuponu.
% Renta au.tr Jpapi, rowaab 16°/0zazłr. 100 
% > ,  srebrna „ ,  ,  luO
% » ,  złota . . .  „ „ 100
% „ pap. nowa . „ ,  100
% Losy z r. 1854 na 250złr.ab20°/0 zalOO 
% ,  ,  1860 „ 500 „ ,  ,  100
% ,  ,  1860 „ 100 ,  „ „ 100

» » bez % całe „ ,  100
„ ,  1864 bez % pół „ „ 100

OBLIGACYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
4% Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100 
5% ,  papierowa. . . .  „ „ 100
5% Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. aL 10% esc. 100
PożytzŁ- prem. węg. po 100 złr. „ ,  100 

50 .  ,  ,  100

\ płacą

83 20 
83 70 

109 90 
100 05 
127 50 
139 40 
141 — 
170 75 
169 —

97 90 
89 35 
95 50 
93 95 
92 20 
91 85

5%
5%
5%
5%

5%
5%
3 ‘
0 #

99 70 
92 65 

109 40 
119 -  
118 -  

100jl82 -

83 35 
83 85 

110 05 
100 20 
128 — 
139 80 
141 50 
171 25 
169 50

99 85 
92 bu 

109 80 
119 50 
U 8  75 
188 -

OBLIGACYE INDEMNIZACfJNE.
Obi. ind. ab 10% esc. Galioyi z& 100 m. k.

„ „ ,  10% „ Buków. „ 100 ,  ,
,  ,  ,  7% „ Siedm. ,  100 .  »
,  • .  7% „ Węgisr .  10® » •

RÓŻNE INNE POŻYCZKI.
■.osy Donau-Regulir. z 1870 za sztukę 1 
Pożyczka ,  z 1878 ,  .  }
Serbska poż. pr. po 100 firan., > |
Losy Tureckie pr.„ 400 ,  • »

4‘/«
6 %
5%
5%
6 %
7%
6 %
41/,
3%
4%
5%
5%
h
4%

LISTY ZASTAWNE.
% Bauk krajowy galicyjski z* 
Banku hipotecznego galic. ,  

,  hip. gal. z 10% Pr- *
r ri „ 40-let. • ■

Zakł. kred. z. w Krak. 18-1 „ 
. . 20-1 , 

» . ;  ,  |  36-1 „
% Boden-Credit aligem. ost. „ 
Boden-Cred. allg. ost. z pr. ,  
Galic. Tow. kredyt, ziemsk. ,  
Gal. Tow. kred. ziem. star „
Banku austro-węgierskiego ,  

% .  »
,  ,  » * 

Banku hip. węg. « premią »

złr. 100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
ICO

pwcą I,

101 50
102 'rfi 
101 75
103

116 25 116
104 — 105
33 50 34
20 75 i

91 75 92
101 50 102

98 75 99
96 — 97
99 — 99

101 _ 102
99 75 100

124 25 124
98 40 99
91 — 91
99 — 99

103 — 103
101 30 101
99 _ 99

101 — 101

102
103
102
103

75

OBLIGACYE PIERW SZEŃSTK A KOLEI.
5% Ubreehta . . .  na 300 złr. za 100 
5% Ferdynanda północn. na 300 , .  100
4‘/,%Kar. L. Em. z 1881 na 300 ,  ,  100
5 % Koszycao-Bogum. ,  200 „ „ 100
4% Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab 10% za 100
4% LfW.-Czern. z 1884 na 300 złr. „ 100
4% Rudolfa w złocie. „ 200 „  ̂ 100
5% Siedmiogrodzkie . „ 200 ” „ 100
3 % Lomb. (Siidb.) „ 500 fr. za sztukę 1
5% Przm.-Łup. I. Em. 200 złr. za złr. 100
5% Nordosty . . na 300 100
0 % Moraws.-Szl. C.-B. 300 „ ,  ,  100

25

25

75

75
101
50
30
25
60
30
»Q

Kred
25 Klary

L O S Y .  
dla handlu i przniu. na

4% Tow jegl.Dnn. ab 10
K rakow skie......................
Ofner (miasta Budy) . . 
Czerwonego Krzyża austr.

n węg.
R u d o lfa ...........................
Stanisławowskie. . . .  
41/,% Tryestyńsińe . . 
4%

100
40

100
20
40
10
5

10
20

100
50

złr. w. a. 
m. k. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
w. a. 
m. k. 
w. a.

80

40
60 
25 
70 
50 
10 
70 
30 

98 90 
72 —

99
106
100
100
82
90

119
99

152

176 50 
40 — 

114 25 
18 — 
42 25 
l i  40 
8 90 

18 25 
24 -  

132 50 
68 50

100
107
100
100
83
91

120
99

153
99
99
73

177
40

114
19
43
14
9

18
24

133
69

10

O rt*.dyirid a ECYE BANKOWE.
na 200 
„ lud 
,  160 , 200 , 200 
,  600 
.  lun 

20u

6-— Anglobanh . .
7-— Bankverein W iener . . . ,

"  15—  Kredyt, dla handlu i przem. „
2 1 — Kreditbadk węg. aligem. . ,
14-50 Laenderbank (50% wpł.) . ,  
42.20 Austro-wegierskie . . . ,

Unionbank................................
22-— Galic. Bank hipoteczny • >
15-— Bank kredytowy krakowski ,

AKCYE KOLEJOWE.
9.81 Alfold-Fiuma . ■ • -

152m  Ferdynanda Północn. .
10 50 Franciszka J zefa . •
13-50 Karola Ludwika . • •
13 — Lwowsko-Czerniow.-Jaisy
11-50 Elżbiety . - • • : •

7-94 Koszycko-Bogumińskie .
9-50 Rudolfa • • • • • •
9 94  Siedm iogrodzkie . . .

30 fr. Staatseisenbahn . . .
7  fr. Lombardy (Suuuahn) .

21-— Żegluga na Dunaju . .

102 «  
103 Sfi 
289 40 
|290 — 
101 80 
370 — 
80

200

ua 200 zł.
1050 „ 
200 „ 
210 „ 
200 „ 
2uo , 
2u0 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
800 „ 
500 ,

U T Y.
katy pen? ważne . . . .  za sztukę
to Frankówki.................................„ ,

.u. W A L
75 Dukaty pen ważne 
25 20-to Frankówki .
50 20-to M a rk ó w k i .............................

pół-Imperyały roi. pełne ważne
Funt] sz ter lin g i...........................
Banknoty w ł o s k i e .....................

łdS 70
108 50
289 70 
39u 25 
102 -  

874 — 
80 25

185 25 
2355 
211 80 
240 75 
230 75 
238 — 
14tf 26
186 75 
184 -  
293 25 
138 3u 
460 -

5 87 
9 90 

12 25 
10 20 
12 44 
49 20 

124 50

185 75 
2360— 
212 10 
241 -  
231 25 
238 50 
150 -  
187 25 
184 50 
293 60 
ldb 90 
461 —

6 89 
9

i?  27 
10 22 
12 49 
*8 30 

75



4 Ki. 211. N O W A  R A F O B M a . Kraków 17 Września 1885.
I m zaseczj. donleić Szanownej Pu- 
r blieżnwffci, że w niej jiToltarili można ! 

doalać *c y"3 ź t o n u i  fc . popołudniu
ś w te i je h  rożków kruchych na sposób 
karłsbaazki.

J ó z e f  B u r t l ,  
119 1  i  3 ulica Szew ska N r. 28 .

Siudmy międzynarodowy
T a r g  z b o ż o w y

v e  L w o w i e ,

K a m i r n i e a
piętrow a w dobrym stanie, pięknem  po

łożeniu i dobrze się rCntniąca, jest 
fcu*n2 d o  s p r z e d a n ia .

W yjaśnitii i w arjńhów  ud sieli Michał 
B u W , w kasifi galic. Zakładu kredyt. * 
bieluśkiego w Krakowie, Eynek N r. 25, 

II  piętro. 1194 i  v j

Wszech nauk lekar^kicn

Ł l m m  SpHwz.
b. asystent Xrniw 'agiąll. i b. Sekunda- 

l/usz Skpi.ab św. Łazarza
mieszka w Rynku głównym, róg 

ul. W isinej.Nr. 26, I  piętro. i 
c fdyai je w w e  powi -iduie od 9—1

'połączony z wystawą i premiowaniem chmielu krajowego, odbędzie 
się duia 6 . 7 października r. b. w wielkiej sali ratuszowej od go

dziny 10 zrana do 2 popołudniu. 1193 1 %

oraji a aeniyjtyoznc prz/ u^y- 
Wnywa-
i m  1

1 8rosk6w n&eczuiścąeyih 
od 3—6 'popołudniu.

Fabryka ubiorów męskich i

HEILMANNA KÓHNA
dziecinnych

i Synów

Wyszedł juz zeszyt I. temu 3.

„Pereł humoru polskiego^
Prenum erata za tom  8 i 4 dla prenum eratorów  Igo  i 2go wynosi 3  z l r .  z prze

syłką z l . r  3 * 3 0

Nowi prenumeraiorowie płacą, za całe cztery wielkie tomy 

tylko 6  z łr .  z przesyłką z łr .  41*80. u 5 i 3

Cena księgarska znacznie wyższa.
O s t a t n i  t e r m i n  p r e n u m e r a t y  5 g o  P a ź d z i e r n i k a .

Adres: M .  B a r t o s z e w i c z ^
Kraków Hotel Saski.

c. k nadw 

j. dostawcy,
j

rek laioian.a I57b w Amsterdamie. ;
Tychże ppecyalnuści

C n r & c a o - A n i s e t t e
znajdują się  ua sk ładzie w e miększych  

handlach  w" kraju. 1183 1 20

z  U i e d n i a
ma zaszczyt donieść Szanownej P . T. Publiczności, iż z dniem 18.

Sieronia u tw ory
W  I ł K  t K O  W I E

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro

f i l i ę

swej fabryki
u b io r ó w  p ię s k ie h  i  d z ie e i p n y c l i

W ielk i wyDÓr tow arów , jaki .s ię  zLajJu.,e w  naszej filii, w a z  e le g a n 
cki w yrób i jak  ^ajsU rapniojoze w ykonyw ani. tegoż

po cenach fabrycznych
p r z e t r w a  k a ż d ą  i n n ą  k o n k u r e n c j  ę.

0  łaskawe wzglęay uprasza z uszanowaniem

Fabryka ubicrów nięzkich i dziecinnych.
1007 25 100 k f e i l m a i m a  H e h n a  i  S j  n ó w .

Prawnik posziiknje iekcyj za skromnem 
wynagrodzeniem, przyrzekając 

sumienną pracę. — Udzielając przez 6 lat lek- 
cye z doer,m skutkiem, ręczy za dobre po
stępy w nauce powierzonych, mu uczniów. Może 
wyjechać na wieś. — Adres: h i a n .  P o l a k ,  
poste restante Kraków. l lbO 2 3

Już powróciłem i ordy
nuję od 3 — 4 popułudniu.

Dr. Wiszniewski.
1175 3 ?

M am zaszczyt donieść Szanownej P u 
bliczności, i i  15 b. m. rozpoczynam 

nadal prowadzić Magazyn stnjów  dam
skim Oraz oznajmiam, iż Magazyn zao
patrzony mam w mody paryskie.

Z poważaniem 
M a r i e  IM h ita r .  

Plac Mwy. jki Nr. 3. 1177 2 3

* y» *j-

A ześó  m e d a l i  z a s ł u g i  i  d y p lo m  u z n a n ia !

za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe.

Masę do jgaszeiiią pożarów
k. wyłączn.e uprtyw n._z_c.

J Ó Z b l a B a u e r a  w Wiedniu
polecają

H U B N F R  i H A N K E
w e  L w o w i e .  876 15 ?

Smołowe tektury dachowe
iStein-Oachpappe) £

w płytach, zwojaeh, jakutei gWioidic do tychże, • 
fO. "gą u ag.. '>v, |  do pueiągania dachów, te*

kr ■  " ' ,ł 1■zozou 
fteh  gar 
r ih

w u ń / h  i d rz e w n y , s m o łę  a s f a l t o -  )t 
i .0 > p o c ią g a n ia ,  p o le e a ją  w n ą j le -  { 
n i . „ j b  i  p o  c e n a c h  n a ja m ia r k o w a ń -  t  

922.15 ?
HUBNER i HANKE

w e  L w o w i e .

aO a«

i >1 I O B B A

Rozembark i Racławice
p r iy  kolei transwersalnej pół go
dzimy -jazdy oJ nąjb liitje j óttcyi 
Bies z obejmujące przeszło ̂ OO iylor- \ 
jjó w  o r u j  [ziemi pszennej, *uv 
m onj ,j. Ta ,ii, 27 m orgów ła k  5 
m orgów  ogrodu, około 30 morgów 
pastw isk , i propinacyą, młynem, 1 
z b*n«o  ^ ( .b re u i  br.ayp.m ni ak . 
niicozkalnemi jako tęż gospodar
ow ali i z inw entarzem  żywym i 
m artw ym , są w  każdym czasie do 
SptzĆtfsnia. ' Bliższa wiadomość u 
właściciela, m ieszka:ącego w JRo- 

l e m b a r k a  poczta B i e c z .
1047 6 10

W O D Ę  E O L O N S K Ą
, . ^ v  

z bardzo 
a n e j 'd e s

przyjem nym  zapachem 
śTykejL polec 
u ■' Gwiazdą

V f u 
rt A pteka pod

Koast. Mfiezniewsiego
i27 28 52 lr  f i m k o w l e ,

gdzie również są do nabycia 
Perfum ery e francuskie  

i oryginalna Woda kolońska.

. które ębpą odbyć tłnrrbę y . UiiBnii-., 
,n ,  (i  ̂ z» mierne wynagrouzenie »k n»j- 

skliwsze o mieszczenie u ażaszerki p.1 M a r y i  
Jfflmjtak, WiU I, Kollnerhofgasse, 4, pierw- 
eze flętro. 1102 5

D r  E .  B r u h l

ordynuje od 2bgo Września b, r.ł 
,dp Igo Slaja jj. r. jo.-i 5.«; 

W  B r r a n l e ,  Villa LiV0hia.

Jęgka niemieckiego
JF*fdfeg- jn jduw r^e; metody dokiadoie 1 
m k r ó i i iŁ  czasie pu umiarkowanej ce
ni i "Jiattc^yó 8ię")poena. Ul. Floryańaką 

25, I I  piętro. i ió i  a 3

Pubzukuje się

J I A O O L I H A
MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa,

skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem 
MAGNOLINif staje się miękką i delikatną.— 

policzków i rąk. — Cena tego znakomitego środka 
1 złr. 5o ct.

OBI KNTA U N A użyli PU D R  w płynie
nadąje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża i konserwuje. — Cena j. złr.

l o n i n n t m r  oczyszcza sKorę, wzmacnia pobudza włosy do porostu.— 
U i e j U K  l a l i m o w } ,  FUlonik 50 ,t.

Pumada 7,bmuwa, - Dulki r^80!esior8o ieLf _ wypaaauu wł0‘

W oda ateńska, do zmywania włosów, zapobieg; tworzeniu bię łapieżu, 
wia, utrwala barwę 1 połysk. —. Flakon 80 at.

ozy-

B K IL L A N IIN A . P, wpzechnie wiadomo jest, że ozdobą, ba na^et dumą 
mężczyzny jest piękna i starannie utrzymana br.da. A by 

ją zawsze piękną utrzjmae, niezbędnie potrglbną jest do tego BRIIANTINA, gdyż jest 
jedynym śroaKitm, który nadaje brodzie nirękkość i naturalny połysk: nie pozostąwiająe 
przytom tłustości i nie plam iąc  ani rękawiczek, am bielizny, an, sukien. — Cen. 50 et.

, ,  t,,‘„ r ,  ł o n i n n u r r  Uziała znakomicie na C e b u l k i  wł o s ó w i i i a  
J C n m Q * t a m i l O W y .  por os t  w łosów . W wypadkach, ^dzie wskutek 

choroby włoSj wj padły, okazał nader zbawienne dzia«anie. Już po użycia jednej daszki 
można spostrzedz porost. Najlepsza p r e z e r wa t y wa  przeciw wypadaniu włosów i two

rzeni aię łupieżu. — Ceni 1 zlr. 20 ct.

ESENCYA MIĘTOWA DO PŁUKANIA UST,
oprócz przyjemnego or z e ź wi a j ą c e g o  smaku i zapachu, oardzo korzystnie wp ł y wa  na 

d z i ą s ł a  i z ę b y . — Flakon 50 ct.

Proszek roślinno-alkaliczny f^ie*Twyfĉ tL*?Fo^dzajUą8̂
i próchnienie zębów. — Pudełko 30 i 60 et

J .  l U \  I T 0 1 I  V t  K
we LW O W IE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3; ul. Halicka, róg Wałowej,

Hotel Europejski. 91

Filie: w KRAKOW IE, Sukiennice 1. 2 i w CZERNIOWUACH, Eynek 1. 1.
■ .........................  M r m K W g m i,

UPRZYWILEJOWANA FABRYKA BIELIZNY

B e y e r a

t i
S u k i e n n i c e  N r o  1 3 - 1 4  w  K r a k o w i e  t l ą ]

naprzeciw kościoła N. P Maryi,
poleca swój wielki ąkład bielizn? Ha Panów, Dam i dzieci, zrobionej z najlepszego ga 
tur ku płótna i Hzlrtlsgń; taki,, wielki akt ..1 płótna, bielizny btołowej, ręozników, ehusteia 

do nosa i szirtingu w każdej jakości, po naazwjezajnle niskieh cenach.
^ 9  C e n n i k  e

Kołnierzyki męskie i damskie w doskouałyin 
gatnnkn za tuzina złr. 1 20 do 1 50.

hanKiety męskie i aam. za 6 par złr 1'80 do 2
*/J tuzina lnianych chns.ek do nosa ot. 90, 

I zO, 140, 1:70 do 4 złr.
*/« tuzina prawdz. francuskich 

Chustek do nosa złr. 2, 2 50, i. dó 6.
V, tuzina angiels. batyst, chust >k d no«a 

1 najn.oln.ejsz. brzegami w różnych kolo
rach ęt. bU, u. 1, 1 20 do 3.

1 ruiuką (37 łok. alb 23lj, m.) dobrego 
płultia lhiaLego zlr. t'C0, 7 50, 9, 10 i 12.

1 sztbka (37 łór. ilbo 231/* -'i.j */4 i ‘/6 szlą- 
ikiego płótna złr. 10, 11-50, 12, 12 50, 13, 
14 i 16.

1 Wtyku l63 ł aU.0 “9 b  i -L holend. weby 
zł, i i ,  83, 25. 28, 30, 37 42 i 50.

1 ęktiika (63 ł. ulbu 42 m.) •/, i ‘/t prawdzi
wego ruAburskiego płótna w najlepszym  
(jatunku od rt. 2 i po ,60.

1 IdZin ręczników lnianych od złr. 4 do 12 złr.
1 uztuka 'U dniaaego ptitna ha fi przeście

radeł egr tzwd wt słr. 15 do 21.
SZjfOn su, biulijnę męską i damską od centów 

?5 do pO et aa metr.
Sófwety. różnej wia J sści 1 »/ >«/ j i«,

,-jak ną,'.un-ćj, «d fc-50, 2, .4 złr.
Barttltury lniane do nakrycia stołu na 8 do 24 

utób, wybór ogromny o 1 #łr. 3 50 ,6, 7, do 60.

KbdZDiC danukle

f yronn złr. 110,  z haftem wzorów złr. 185. 
brego holenderskiego albo rumburskiego 
ótna t  L itwą ha przodzie lub do zapina- 

dia n, faibleAiU, złi 2'50 do 3-20.

luo/.uic w lepszym gatunku / haftem recznvmlJ 
złr. 3, 3 75, 4, 4 25 do 5.

Kopule w najlepszym gatunku i różnych ro
dzajach złr. 3-8u, t  i  6.

Majtki damskie.
Zwykłe 90 c t , ozdobniejsze złr. 1 20, z ha |
, ftowąn. „ciarkami złr J-80, 2 10, 2 50 i 3.

Z barehantu gładkie złr. l fiO i 1 75. . |
Haftowane ozdobne albo okładane pika złr 

3-50 2*75.
Spodnlue damskie.

Zwykłe od złr. 1’60 do 2, z dobrego szy
fonu złr. 2 50 do 3-50.

Z haftowan. wstawkami złr. 3-50, 3 75,4 i 5. 
Spódnice z tienujii z wstawkami lab bd 

wstawek złr. 4 50, .5, fi, 7 50 i i 
Snodnice z barchanu, gładkie, złr. 2 i 2-50.. 
Haftów, ozdobne okła lane piką złr. 3 50 i 3-86

Kaftąhiki.
Z szyfonu zwykł,- l  .złr., lępsze złr. r -.50, , 

2 Wstawk-mi haftów, od złr. 3*5  do,3‘5Ó,
.  barenadu'gładkie złr. 1-20, 1 75 i j -9rf. ' 

Haft. ozdob. lup okładane piką złr. 290 i 3‘20.
•Koszule męzkie.

Z najlepsze jo angi niskiego szyfonu z, gorsem  
gładkim albo *' listewkami zlr. 1-50, 2o 
2  50, 2 73 i 3 .

Z d.)b 'tge ,-łć‘na rumburskiego albo holena. 1 
,.<r. 2-80, 3 Z0 i 4. ’ 1

Kalesony mązkle.
Z angielskiej p iz i, wszelkiej wielkości odj 

złr. 1‘25 do 1 40.
Z dobrego ciepkiego płótna od 1 60 do 2-50.

WłelkL wybór priczoch damskich hiełych I kolorowych, Jrketeż mazkich skarpetek w ró-
znydh gatunkach I kolorach.

Z .  wszelki
albo'

I dąje

830 20 20

odbieramy, ząmieuiamj , 
przyjęte zobowiązanie 

rzetelna, i że riaazm-eny
Z wysokim szacunkiemsą bez konkurencyi.

m i l a :  B U 1 K R A  i  « p 6 ł k i .
St lau t-or>uzny tewarów płóciennych, zapas gotowej bielizny | wyp,aw ślubnyoh 

w'KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 13— 14, naprzeciw kośufcła N. p. Maryi.
Są w zapasie całe wyprawy ślubne, a kosztorysy tychże udziela się Dezpłatnie.

Wszech nauk lekarskich

Dr.IpaoyJaiszlaMcz

C. k. Notaryusz w Radłowie 
potrzebuje

k one(ypieiita
od 1 października 1885.

Zgłoszenia listowne z odpisami świadectw
25 b m. 1189

! B a r d z o  w a l n e !
Dla PP . jednorocznych ochotnik^ 

kom pletne ubranie, składające się z pł* 
szcza, kabata, bluzy, spodni, czaka, czap 
ki, kupli, 2 par rękawiczek, krawatki 
6 kołnierzyków, tyiko 104 złr., 
te same rzeczy dla strzelców 110 zł* 

dla kawalerzy stów 14(J złr., 
dla medyków (8pitals ElevenJ 115 z#' 

wyrabia
W . S T A C H O W IC Z ,

krawiec wojskowy w Krakowie, 
ul. św. A nn j 1. 5.

Za przepisany krój i gustowny wyró 
zaręcza. 1078 16

osiadł 
w B i e c z u . 1055 3 3

najlepsze do kuracyi, 
otrzymuje codziennie świeże Handel 

korzenny i delikatesów
F. Leszczyńskiego w Tarnowie
Zamówienia uskuteczniam  odwrotną 

pocztą lub koleją. u  50 2

Odznaczone srebrnym  medalem zasługi na W ystawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie w r. 1881, tudzież 
w M aiburgu r. 1876, oraz aprobowane przez Towarzystwo Lekarskie Krakowskie. Srebrny medal zasługi na

Wystaw ie rolniczo-przemysłowej w Przemyślu 1882.

Ar ODKI LEKARSKIE i TOALETOWE
WYROBU

JÓZEFA TRAUCZYŃSKIE6-0
a p t e k a r z a  „ P o d  K v r o n ą “ w  K r a b o n l e .

WINO CHINOWE I WINO CHINOWE z ZEl A- 
ZEM, uzrane pi-zez Towarzystwo LekarsKie 
krakowskie, środek inakomity 1 wzmacn.ający 
w ogólności a mianowicie w rekonwalescent 
cyaeh po ciężki jh chorobach, jak: tyfusie, 
zapal en, o płuc lab opłucnej, po płonicy, dy- 
fteiyi, dalej w celu podniecenia apetytu, tu
dzież w katarach żołądka i kiszek, 1-  sucho
tach, obrzmieniu gruczołów, w niedokrewno- 
śei, błędnicy, w febrach m igot rwały ch, zwła
szcza u dzieci, wino chińuwe zawsze błogie 
skutki wydaje. Cena butelki 2 złr.

W N0 PEPSYfcOWE, cena 1 złr. 50 ct.
WINO RUMBAhBAROWE, cena 1 złr. 50 et.
WINO PEPTONOWE, cena J złr. 50 ct.
WINO z NADroSPOFiANCM WAPNA, cena 

1 .złr. 50 ot.
SYRUP BALSa MiCZNO - ZIOŁOWY, usuwa 

wszelki długotrwały kaszel, zaflegi,nenie, du- 
izuość, ehrypkę, plucie krwią. Cena 15 ot.

ROZCZYN LERASA-, zawiera w sobie py- 
rofosforan żel.tza i. sody, który w niedokre- 
Wności, bleJniey, osłabieniu całe31- urgaui- 
zuiu, .został iddawna przez najsławniejszych 
lekarzy ża środek najlepszy uznany i zale
cony. Cena 50 ct

PASTYLKI Ba LSAMICZNO-ZIOŁOWE, usu
wają zadawniony i najuporczywszy kaszei, 
ehrypkę, duszność, zafligmn nie, wyschnięcie 
w gardle lub krtani. Cena 50 ct.

PASTYLKI SŁODOWE, w kaszlu, katarze, 
po 10 centów.

ZIÓŁKA ANTIREUMA TYCZNE i ANTTOŚC- 
C0WE, czyszczą kicw,  usuwaja zastarzały 
reumatyzm,, podagrę, gościec, darcie, łama
nie, bezwładność w lękach lub w nogach 
i t. d- 10 porcjj 1 złr.

ZIÓŁKA KARPACKIE, usuwają Jraszel dłu
gotrwały, katar płuc, astmę, dławienie w gar
dle t t. d. Cena 40 centów.

EX TRAKT SZPILKOWY. Zaleca się jako śro
dek wyborny dla wszys-kich cierpiących na 
płuca, astmę, brak pown trza i t. d. Sposob 
użycia następujący: płyn ten za pomocy przy
rządu rozpylony po pokoju, wydaje woń nad
zwyczaj przyjemną do oddychania, zupełnie 
taką samą, jaką oddychamy w lasach sosno
wych, zatem można sobie samemu tę wuj  
dizew szpilkowych w pokojach przyrządzić, 
co zwłaszcza w zimie jest pożądanem. Cena 
butelki 1 złr. 50 cnt., pół butelki 75 cnt. 
Rozpylacz 2 złr.

BALSAM ZDROWIA, jedyny środek, ulecza
jący wszelkie katary żołądkowe, z.iflegmie- 
nia, ędhijąnia, kuioi,t żołądkowe, brak ape
tytu, uderzenie krv" do głowy, a ziąd „Lagiy 
ból głowy, hemoroidy, zawrót głowy, Ceua 
butelki i  złr., poł butelki 50 cent. Setki 
świadectw służyć mogą za dowód skutecz
ności tegoż balsamu, a jedne z ostatnich 
brzmią-

Wielmożny Pan>° Dov>r dz>jn!
.Dziękując najuprzejmiej Wielmożi mnu Pa* 

nu za przi słanL pojirzednią iazą Balsamu 
zdrowia Jego własnego wyrobu tak znako
mitego w swych skutkach; upraszam znów 
o przesłanie mi dwóch flaszek i za zaliczką, 
a . Brązem upraszam Diupoważnianf Pana o 
ogłoszenie dla szerszej Publiczności z moim 

podpisem co następuje:
„Ja weteran z roku BAJO, mający lat 76, 

ibędąc eierpiaoy n t katar żołądkowy i hemo- 
rojdy, uży wołem różnych środków byłem po 
Lliiira^y w.Alarienbadzie, Karlsbadzie, Fran- 
zeusbadzie; żadne z powyższych kąj iel tyle

Szanowny Panie Trauezyński! j V>0bA DO UST oohraniająoa od psucia się
Upraszam znów o przysłanie mi irzech tychże, oraz niszcząca woń nieprzyjemną ezę- 

pańskiego Ba samu zdrowia, który sto się wytwarzającą. Cena 30 i 75 et.
REGENERATEUR jest niezrównanym środ

kiem, przywracającym siwym włosom kolor 
pierwotny, wzmacniając takowe, nadsje tymże 
nadzwyczajną m ękkośó i kolor połyskujący, 
nadto niszczy łupież tworzący si? na głowie,

mi dobrego skutku lie sprowadziły, co Balsam 
zdrowia wyrobu WP. Czuję t.v w obowiązku 
podać to d° publii znej wiadomości, najgoręcej 
polecając ten zbawienny i L.eocenionj środek.

Kołomyja, 4 kwietma 1883.
Z poważaniem

Seweryn Ontaraeimki 
żołnierz z r. 1830, pułku Karola Różyckiego.-*

flarzek pańskiego Balsamu 
otwarcie mÓY7iąc, z najlepszym skutkiem daje 
się używau w katarze żołądka, a.co doznająe 
na sobie od trzeeh miesięcy, staram się ró
wnież zalecać każdemu z moich znajomych, 
któizy ulegają tym przykrym cierpieniom.

Lwów, dnia 24 listopada 1881 r.
Z poważaniem Michał Mirczyńslci 

Ulica Ochronę! Nr. 8 we Lwowie.
Wielmożny Panie Dobrodziejki

Upraezam o łaskawe nadesłanie mi znów 
2 nakonów pańskiego Bnjssuu zdrowia za 
pobraniem pocztowem. Prawdziwie powinni 
być WPanu wdzięczni yzszyscy eicip ący na 
kąipry żołądlta zą ten wynalazek, . skuto- 
czniejsżegó a tak łagodnego środka nie mia
łem w życiu mojem, ani będąc we Włoszech, 
ani we Francy i, am w Prusiech, słowem ni
gdzie, i to donoszę be* przesady. Niwet wody 
mineralne, ani Humjady, ani Karlnbadzkm, 
ani Muhlbron, ani Sprudel ooś podobnego 
nie czynią, co pański Balsam zdrowia. Już 
w małej ilości użyty czyni kominem trzeźwym, 
lekkim, ból głowy zr ik» i codzień staje się 
zdrowszym, weselszym i silniejszym. Kto nie 
zna jeszcze pańskiego wynalazku, niechaj po
próbuje przez parę tygodni go używać, a po
twierdzi to, com doznał sam na sobie. 

Moszezan, d. 31 października 1881.
Z szaouni iem K si^ d”, Kresceniy 

kapucyn w Krakowie, poczta Radymno. 
La PELERIN, działa otrzeźwiająco ua osła

bione muskuły, usuwa zastarzały reumatyzm, 
gońcien, darcie, bóJ w krzyżach, migrenę, 
ból głowy, duksyę, kurcze żołądkowe. 70 ct. 
i złr. 1 ct. 50.

ANTIHEMHMANIN. Jest to środek niezawo
dny przeciw najgwałtowniejszej migrenie, bóin 
głowy i nawraJgń. Spwoób użycia: Skoro 
tylko ból głowy następuje, zażyć naifcży na- 
tyehmiast 2—3 pigu ek antihemicraniniu, a 
w razio potrzeby po upływie jedni j godziny 
używszy znów 2—3 pigułek, ból głowy ustę
puje zupełnie. Cncąu się jeszcze prędzej u- 
wolnió od częstokroć gwałtownego bólu gło
wy, należy równocześnie natrzeć skronk po 
za uszami a nawet i wierzeń głowy Allyiem 
a ból głowy natychmiast ustępuje. Kto pe 
■yodycznie dotknięty bywa m.greną, powinien 
dh przerwoLia następnych parozyzmów jesz' 
cże przez następujące trzy dni do 2 pigułki 
4.ntihemicramna używać, codzień na czczo. 
Cena flakon" 1 złr. 80 ct.

VERRUCIN płyn niszczący odgniutki: sma
r u j ą c  pędzelkiem odcisk przez 8—10 dni sam 
później odpada bez użycia narzędzi ostrych. 
50 ct.

ALLYL, niezawodny środek przeciw mi
grenie i newtalgii. Sposob użycia: Zwilży
wszy płynem tym wBtę podeia się takową 
silnio miejsca za jłgjami. skronie i  czoło, a 
w razie silnego bólu i wierzch głowy kilka 
razy, a wkrótce mysiluiejńzy ból mihienuwy 
ustępuje w zupełności. Cena flakonu 1 złr.

PĄS.TA PIĘKNnSCI. (Cierne de baute). Śro
dek usuwający piegi, piamy wątrobiaue, pry
szcze, zmarszczki na twarzy, wyrzuty okór- 
ue, węgry, czerwoność nosa, słowem jest to 
środek odmładzający i nadający cerze Kolor 
jakby aksamitny komo waz nie zawiera za- 
unych części „zkodiiwych, przeto z całą ufno
ścią nzjjt/ać ją można. Cena 85 ct.

MYDŁO TOALETOWE, złożone z wyciągów 
ziołowych, nadające nadzwyczajną biaioś' i 
delikatność .ceize. 25 cnt. Mydło gliceryno
wa pKuOo. uznane przez 'luw. lesaiskic jako 
żnakumite i nieszkodliwe, 60 ct. Judowe 35 
et. Smołowe 25 ct. Siarkowe 25 et. Kar
bolowe 25 ot. iMydło nB wszelkie piamy tłu
ste. Cena 25 ct. Olejek przeciw ginołiocie. 
Cena 0 ct. Praszek niszczący pluskwy, mc 
Je, karakony oiaz wszelkie owady domowe; 
środek itiszawoday. Flaszka 2 > ct Puder nie
szkodliwy Blanche i Rouge z puszkiem 1 złr. 
Wodą ketnnska po 35, 7tl ct. do 3 złr. Pa
sta do zębów 25 i 60 ct.

oraz pr, sze.e tub wyrzuty skórno usuwa. Za- 
ieea =‘ę ten płyn dl .togo, że przewyższa wszel
kie dotąd ;.nane środki o tyle, iż przy innych 
prawie wszędzie użycie wskazuje, by włosy 
przed barwieniem myo w sodzie lub mydle, 
a te w cein uwolnienia takowych od tłuszczu; 
gdy tymczasem używając Regenerateur staje 
się myoie włosów zupełnie zDyteeznsm, i przez 
pąpste zwilżanie a poczęśii nawet wcieranie 
płynem tym we włoiy, takowe po 8 -  10, 
dniach otrzymują kour pożądany nie fa 5n- 
jie  r adto skory lub bie .zny. jas" to ma udej- 
830 przy wielu inny m srodkioh Cen- 1 złr. 
50 ot. i 3 złr.

KROPLĘ CUDOWNE ud bólu zębów; Krople 
te można za.łądać na wacie w ząb boiący, 
nadto natrzeć dziąsło i twarz po stronie bo
lącej, ora, na wams założyć Jo ucha, a gdy 
zacznie p.eo w uct’u, ból przechodzi natyiu 
miast, również przez wąchanie tych kropel 
u rw zostaje uśmierzony. Cena 50 centów 
Wata uśmierzająca ból zębów 15 ct.

OLEJEK T *M  łO-ŁOPIANOWY, rano podczas 
czesania należy olejkiem zwilżać włosy, woie- 
r-łjąo takowy silnie w skórę, a zzpobieży się 
dilszemu wypadaniu włosów, ktpre następuje 
przez tw<.rzeu'e się łapieżu, grzybków, ?y- 
rzutów ssornFoh oraz po oh irobach zapsl 
nych, jak zapaleniu płue, tyfusie, wszy tkich 
podobnych przypadkach zapamoeą olej iu tan- 
no-łjpianowego, lub rgsencii tanno-łopiauo- 
wej nietylko, że s ę wstrzymuje w zupełnośei 
dalsze wypa lanie włosów, lecz porost tychże 
staje się o v iele obfitsiym i bujniejszym. 
Cena olejkn 80 ct.

ESENCYA TANN0-Ł0PIAN0WA. Skutki jej 
są te 'ame, co olejku tanuo-łopianowego,. I 
le z różni się tern, że nie zawiera w sobie 
olejku tłu-.tego, ale że jest to przetwór wy
skokowy. Cena 80 et.

CUDOWNY PLASTER KRAKOWSKI na wszel
kie zastarzałe rany i skaleczenia, ceua 40 ct. 
Płyn odwletrzający zepsute powietrze przy 
epidemiach, ja i ospa, szkarlatyna, cholera, 
tyfui, i t. d. O .a  50 ceut. Proszek desinfek- 
cyjny, odwaniający natychmiast, 20 ct. Kit 
do lepienia czklt, porcelany, 50 ct.

fcODY LEKARSKIE, przez Świetne Tow. 
lek. krakowskie uznane i po'econe, własnego 
wyrobu, nadzwyczaj przyjemne do użycia a 
o wn le «kn«czniej8/.e oa wód naturalnych 1 
o połowę tańsze, mianowicie: Moda z pyro- 
fosforanem żelazawym. Woda uorika prze- 
r zyszczająea. M̂ oda litowa. Moda Vichy. 
Woda jodowa. Moda selcerska.

3 ^ "  Powyższe środki utrzymują: w Pozna
niu Mankiewicz apt., we Lwowie Rucker apt., 
Mussil apt., w Boenn, Reiss apt., w Bóbrce 
Międliński apt., w Urodach Kulak apt., w Bu- 
dzanowie Jasieński apt., w Chrzanowie Spo
rysz apt., w Ciężkowicach Zopott apt., w Dem- 
bioy Zanderer apt , w Grybowie Tulczycki 
apt., w Jaśle 1 alch a..t., w Krośnie Piek apt., 
w Krzesz, wicach Rybacki apt.. w Łaucae e 
Schultz apt., w Mielcu Pawlikowski apt., 
w krynicy Nitnbitt npt., w Przemyślu M 1- 
szewski apt , w Rzeszowie Kalinowski apt . 
w Nowym Sączu Jakubowski apt., w Stuni- 
JłtWuwie Macura apt., w Tarnopolu Jamru- 
giewicz apt.„ w T rnowie Chodacki apt., 
Reid apt., w M’adowioach Kurowski apt., 
tv Żydaozowie Bardasz apt., w Szczawnicy 
Jesierski apt., wBrzeżanach Hansberg, w Prze
myślu Mańkowski, w Brodach Inlaen 'o:.

W o d y  m i n e r a l n e  krajowe jakoteż i  zagraniczne, oraz Apteczki homeopatyczne.
y W *  Na żądanie przesyła się cenniki franco 

Zamówienia za zaliuzką pocztową. 210 9

Z orojuru Związkowej w Krakowie, Odpowiedzialny rsądca drukarni A. S zy jew ak i


